
JSroda 27 sfycznja (9 lutego' 19̂ 0 r. faK V
Wystoćzi sefcieBSje rano oprócz dni posvl|tgnmpcl

Adres ReiMcyl: Kijów, Prorezoa 13, T*letai 2454. 
Adaiokifr. i Bfiikarn! Polskiej: KHw, Prcrezoa S, Teł. 1672

R ę k o p isó w  R o d a k c y a  n ie  z w r a c a .
RedakH ,-  p r z y jm u je  od 12 — 1. S o k  re tar*  od 6 -  8- 
A d m i n i s t r a c j a  o lw a r t ! 1. od 1 0 -  4 p o  p o i  i od 6 — 

w i e c z o r o m .
O głu szen ia  p r z y jm u je  s i ę  do g o d z in y  6 w ie c z ó r . i i .  Ejj i ii

«„|p«iecx. kw.rt SOI
Prenumerata: W kraju 5 3. — 6 — 12 -

.  Za grs.mcą i 50 4 : 0  9 — 1 >. —
Za adi taii 30 kop.

OGf OSZLNłA: Za w ie r s z  p e t i to w y  lub j e g o  miojst-*  
przed te k s to m  40 kop. p i e r w s z y  i 20 kop. k a ż d y  na-  
si-vai y raz,  z a  t e k s te m  20 '.op. p i e r w s z y  i 10 kop, n a ­
s t ę p n y  raz, z a w ia d .  ż a ło b n e  po 40 kóp. W  ru ryo*r 
. N a d e s ła n o "  y f ier sz  p e t i t o w y  l u b j e g ó  m i e j s c e  l r b '

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje 

AilrclnłstraCY*.

f f i l n
ś . | p .

O k t a w i a  z  k s i ą ż ą t  G z e t w e r t y ń s k i e h
16 W ,

u r o d z o n a  w  H o r y ń t j r o d z i e  n a  W o ł y n i u  p o  d ł u g i o l i  i c i ę ż k i c h  c i o r p i a n i n c h ,  o p a t r z o n a  ś w ,  S a k r a m e n t a m i ,  z a s n ę ł a  w  B o g u  d r r a  2 5  s t y c z n i a  ( 7  l u t e g o )
v j  K r a k o w i e ,  p r z e ż y w s z y  l a t .  5 2 .

T y m c z a s o w e  z ł o ż e n i e  z w ł o k  o d b ę d z i e  s i ę  d. 2 8  s t y c z n i a  ( l o  !u trg<  i o g o d z .  3  ej p o  ]>ol. z  d o m u  ż a ł o b y  p r z y  n i  B a t o r e g o  N r  7 n a  m i e j s c e  w i e c z n e g o  s p i c z y r . k u  n a  c m e n t a r z u  k r a k o w s k i m ,  n a  k t ó r y  t o  o b r z ę d  

w  g ł ę b o k i m  s m u t k u  p o g r ą ż e n i  c ó r k i ,  s y n ,  s i o  t r a ,  s y n ó w - * ,  z i ę c i o w i e ,  w n u c z k i ,  w n u k i ,  b r a t o w a ,  s i o s t r z e ń c y  z a p r a s z a j ą  ż y c z l i w y c h  i z n a j o m y c h .  W  d n i u  2 7  i 2-> s t y i s n i a  i l o  lu f  e g o  J o  g - . d m i f t  10 r a n o  

o d b ę d ę  s i ę  M s z e  ś w .  przy  z w ł o k a c h ,  a w  p i ę t e k  o g o d z .  i \ r a n o  w  k o ś c i e l e  ś . v .  B a r b a r y .  0  d n i u  p r z e w i e z i e n i a  z w ł o k  d o  g r o b ó w  r o d z i n n y c h  n a  R j - i -R u  b ę d ę  r o z s y ł a n e  o s o b n e  z a w i a d o m i e n i a .

Z t - m i r s l  w u r . c ó w  n a  t r u m r ę  r o ś z i r a  n r  nu rza  o  d a t k i  nr. u k t e h a n e  d z i d o  ś .  p .  z m a r ł e j  —  n a  d o m  p o d r z u t k ó w ,  l-.tóre m o g ę  b y ć  s k ł a d a n e  p a  r ę c e  s k a r b n i c z k i  p .  I h i p k o w o j  ul B a t o r e g o  2 3  w  K r a k o w i e .

r ' d  '*4 > H '-
; '■"ii.'- 1 

V.;. '.'•s'1’'

TEATR POLSKI Sala klubu „Ogniwo^
IV ni dzielę djiia 31 stycznia 1910 r. fo  raz ńicrtdp.y Hi >rG

Mąż o 2-ch żonach a

farsa w 3-eli akiacli, I. Kral/a,$auiora K o z i o ł k ó w <, 
następne przeć .a \\uniu w niedzieli; T n p 9 0 k> kom. w .. t li a lfach  
diiia 7-go lutego po raz pierwszy „  • w v * d  fet; K r/y»oszc . isk iw ro:

u'-ko „Małka Szwarcenkopt“
la'sa i\ 3-cb akta, li kum. w 3-ch akt.
1. Kratza; dnia Hi go „ f c C I i l b l d  Al.  lir. l-iedry:

dnia U n  i r f i i o w r  ( / “  *"'m- y -eli akt. pr/er. z po*. U l o t r - y '  
is-i.;n „ D d j U C . U Z  a  u .  .Surikiowicza; unia 21-go „ M I S l F f c  

k-.mcdya w 3--eh_ aktach J l .  Babra. «,

B ilety  (reny mjf.wc si dzących od 50 kop. do 3 rb.) nabywać njożna w kawiar- 
ir l U d z i a ł o w e j c  zaś w dziuń przedstawienia do godzinyS pó poł. w kaw*ar 
ni » lJet tatowej*, a od gedz. 3 w kasie klubu „ O g n i w o * * . ; U - ^ c a  się  mło 
u / mm piąci 2 5  k o p .  na wolne miejsca w  o s t a t n i c h  p i ę c i u  r z ę d a c h .  
Początek pur.k!in,lnw o  g o d z .  O 1/ ,  w i e c z o r e m .  Reżyser A j  S t a u i e n s k i

„Koziołki4

Ceatr „Scłovcov” -Dziś dnia 27 po raz 2 Ki >Kc* t e d j r a  
m a ł ż e ń s t w a :  w 4-ch ^ktach Juszkte- 
rieztfl l iezyserya M. S i n i c  I n i k o w n .

[ Dyrekcja  J. J: Diiwan ■ Tomowa. Focza lek o £._8 « iec>. .Cepy be iw fisose  
AV cr ranek dnia 2**ko przedstawienie *Fa prenumeratorów gazety „'Kijewsk. 
AY iesli" p o  c e n i a ^ h  z n i ż o n y c h  po raz 14-ty sztuka L e o n i d a  A n d r e  
j e w a  i A n t i i a >  v  ■ cii akim l'. W s-fiotę dnia ;!u j rzeitsiaw.enio przystęp­
ne po raz Octami > W y z w c ! e i t i  n i r w o t n i c y c  koniidya w B-cli aktacb i jw 
ru-/. 2 gi W e p o ł n  ś m i e r ć  w 1 a k c ie  W niedzielę d ira  31 go w pi ludnie 
po eenacii riitzcnyeli po ra« 4-ty > T r z y  s i o w t r y c  w I-c li akt. A. Czecitowa 
W ejwi-  rek dnia 2 liitegijjł.eiiefis E .  P a w i e u k  w ł  po raz 1 * H a c b e t h <  
SzeKspiiu. Kompletnie nowa wy tawa -zttili.  Itezyser N Popow. W  pró- 
baeli: > D z I e w i o z y  P a r y ż < .  > R a m p a <  sztuka ity-tszjlda.

Teatr „jiedwiedieu"
W  średe dum 2T-tro sSwczuia 1 ii fis ka

Towarzystwo Liryczno Krmiczncj
opery pod kierownictwem  
M . E .  M i e d w i e d i e w a .

AV środę dnia 27-go stycznia bm  fi; kapt-linisirza i chórmistrza J .  M i c z i k ,  
przT lahk av \m  wspóludz'alo ertrstv leatrtf draiuatyczDego A ■ Krucztiiina.

A .  A. M u r s k i e g o ,  wystawioną będzie:
. uS) ..M iłość H u z a r s k a 44 oPcr. * san., 

2) „Dzw ony ko rn e w ifsk ie w 2 ak­
tach.

li .i lę iGaspar » w y k m a  A .  A .  M u r s k i  Wkrótce bi nefis A. Ż a r k o w *  
s k i e g o  > K l e o p » t  -a< Kozysor kapelm. A .  T o n n i .  Bilety nabywać można 
w kasie teatru od godz. 11 do 3 po poł. i od g. 5 po poluduiu do aońra przed-
s ; a * i e n : a.

Ceałr dramatyczny A. N. Kruczinina
(Teatr Bergon^r).

,Mała czekoiadziarka4'I>ziś w środę dnia 27-go tt-jeema- 
po raz 13-ly wesoła konictiya j?
w 4 cli aalacli. Początek o godzinie S-ej wirczorem. Jutro, w czwar- 
u*’; d. 78 go stroznri przedstawien i jubtli utzowc pamięci A ,  P .  C z e c h o w a  
l l  I w a n o w K  2 )  A p o t e o z a .  Nowe d ^ ko iacu1. Now a wystawa. W  pią- 
e  k dnia 2h-(3tf stycznia bentilis H . IW. A s t r o w u j  I) - N i e b e z p i e c z n a  
k o b i e t a < !  2 )  J u b i l e u s z  C z e c h o w a .  W Aboię  dnia 30 go sę|c?mia po 
raz M ty > S z a t a n c  .Inkńba tiordiua. W niedzielę dnia 31-go w p d u d i i e  
p i e ni ich zn zonycb » D i e k c  w 3 aktacli. Foeznlek o god/.. I j>̂  południu. 
A prnbaeh. weS' la koniedya repenuaru Al c liałowsiirgo Cesar.-l.iego Ib airu 
• T e o d o r  i S - V a < .  • Z h a ń b i -  ni

teatr Jttiejski Dziś dnia 27-go ^ E u g e n i u s z  O n i e g i n . .  Po 
e za. lek o uodz.iine 7 i pil w tczor '  m. Dni* 28-go 
stycznia benel s O. A .  S z m i d t  i )  R i g o l e t t o c

Dyrekrya fi. AV. Brykina. 2 )  S c e n a  L a l k i  z iejjp akt. op. T p o w i e ś c i  
H o f f m a n a  r. Dnia 29-go na rzecz kura lory urn dla nń-zaiDO/.ny. li >,iud. um- 
w i-rsyiei:t s.v. Wł. (I z i mi rza 1) » A lek o < . ,  2 |  i P a j a c e « ,  3) O d d z i a ł  k o n  
c e r t o w y .  Dnia 30 i D a n s a  p i k o w a :  Wkrel-oe poraź  1-s/y » Z y r f r y d «
ni nr. R Wagnera w 3 eh akiacb. Bs-yzególy w afiszach.

Sala Kupiecka
we crwtirte!; 28 siycznia

KONCERT
)•(*; tpek 0 lś. 8 I P*i Bilety w k: 
■I do '• mH&iny w.e-<ór.

Jana Knbelika
\ f l .  Id/tikuw. k e go  od g. 9 dn 2 i oo

l . łm e

w  S a l iV> si  ode dnia 77-g i  Mycy.nia
K l u b u  K u p i e c k i e g o

V  A R D A w t  z io n ie ;  w y k o n a w -  
l l  H  L  K  l  T  c / w i i  r n m s i i s ń w

w «  w  w  w  » •  • Cj.g|jń.]j;(>.!i. ^
]*■>!• ząink o g. 8' ,  IriiJiy v . . l ę g .  AA ł. Idzikowskim,'0. )\rcszcz*lvk ao.

W. paninej
Izikowikitato. t\refczczstvk 33. 10090

C y r k  „H ippo-P  a la c e ” K r ? ® ™ :
] .  z i dnia 27 go - tyczna  wielkie cyrkowe przedstawienie w 3-ch oddzia ła li .  
V'-z!-inicza/. komik B e l l i n g .  rkroba sA M * I e s  S e r i e r s .  komik J u c o m i -  
RO| gumiaslyczki S i o & t r y  C l i r y s t i w n ,  zokiejo M - e l i e s  M e r i  i E r n e -  
s t i n a .  K oiuicz: o p dkę O j - R a  wykona p. Rum tance w?v i p Wiliński i jn 
Na zakońe.zen'0 pauwmina ^ W e s o ł a  w d ó w k a : . .  Poezątok o gndz. 8 i pór 
wieczorem. W krótce be i r.s ji. B e l l i n g a .  W niriDielę dnia 3 t  o g. l-e;  
dzienne przed'i a wir nit po raz 1 -vy będzie wysławiona sc-- u a specyklnie. dla 
d '  i t C z e m o i i y  k a p t u r e k : .

F a m i l i j n y  T e a t p >  l f a r i e ł ć
f f  Dnia 2o, 29, BU i 31 go wjsl.ępy zria- 

koftulej artystki

M le PAKITA!99
M o r y n g o w s k a  u l .  N r  8, l e l e f .  2484. R l e t r  n a b y w a ć  można z a w c z a s u ,  
b y r e k c y *  T o w a r z y * t w a :  A .  W a l b o r g ,  P .  S z c z e g ć d y  w a f i s za c l i .  D y r e k t o r  T - w a  
K o d o t o w .  A .  P r o k o f i o w ,  i R .  P o d k i n .  A W k l b e r g .

Szkota Muzyczna M. TUTKOWSKIEGO
L I P K I ,  ar 1. A l e k s a n d r o w s k a  K r  4 7 .

P o d a n i a  o r r z y j .  i* przy. i ruu. io s i o  ( dsui  n n i e  ud g .  12 d o  0,  o p r ń c z  d o i  ś w i ą -  
l e e n i y i i l i .  W p t <  w kl:-s.  l e i t e p .  r , i ę  p_>o j n f )  rb.  r o c z n i e :  w k l a s i e  ś p i e w u  
120  rti . ,  w k l a s i e  s k r z y p i e c  H m  r b . :  w k l a s i e  w i o l o n c z e l i  t lo rb.  1’1. . ' i  s i ę  
z  g ó r y  za  p ó i r - c z o .  S k ł a d  p r o i e - o r u w  p o z o s t a j e  b ez  z m i a n y .  H i l O

"i*, '■ ■ S r •*.:}*»:: • .-
:r;. . ’ .■oę.-.::a . ś
..■■■■»■ .-Ó-, :-'rv:- ■'

I  \W. Okoniewscy Inżynierow ie

zawiadamiają Szanownych odbiorców, żc \vy>ąc-ną sprzedaz na
K i j ó w

Lamp Cyrkonowych
7 0 '  ośzciędnc^ci 7 0 „

powierzyli lńg93

p. Wacławowi jeziorańskiemu
Lulerań-ka 1. lelef.  1900.

Znuówienia  u-kmecznioją ■ ię uiezwl-ic./iiic, można telefonicznie.

K -  S z m i d t aZakład - 
Ogrodniczy
nuiiejszeui zawiadamia, że riu w i o s m u g e  sadzenia posiada ifuty zapas J a ­
b ł o n i .  Odmiany je.Monne i zinrnwe -t 3 lat i 2 , 0 0 0  a n t o n ó w e k .  C -n j  
za l ( yJ sztuk il-. $3 — -10. Cenniki uasiou i drz.cw owocowych na ząd.-.nie 
wysyła flanko. 10 o7

W JP5S9

Z a w a r t o ś ć  k w a s u  f o s f o r o w e g o  l ( i - 2 < R .  1 ' a h r y k :  l . o w i c z ,  M i i b l g r a b e n .  S t r z e -  
mieszyi e, Kielce, Reodziny, Tentelow, u d e s k n  j.

T o m a so w i Saletra Chilijska.
Obrachunek według analizy T, bjra'oryum Syndykatu, rsprzedaz w P o ł u d ­
n i o w o - R o s y j s k i m  S y n d y k a c i e  R o l n i c z y m ,  Kijćw, Bulwartia 9.

D Z I Ś  O S T A T N I  D Z I E &

W y p r z e d a ż y
ze zniżką do 50 ^

J e d o ń  z  w i ę k s z y c h  m o d n o - g a l a n t e r y i n y  m a g a z y n  w  P o ł u d . - Z a c h o d n i m  K r a i u  
D o m u  H a n d l o w e g o

B. J. Karantbajwe! i S-ka
Z a  R a t u s z e m .  T e l e f o n  1 2 - 4 7 .

Codziennie otrzymują się ostatnie nowości sezonowe.

Zarząd T-wa Ubezpieczeń
IO W

podaje d‘o wiadom ości  że g ł ó w n y m i  a g e n t a m i  T-wa im m. K i ­
j ó w  wyznaczeni zus<ali pp. A l e k s a n d e r  I w a n o w i c z  B o n c z -  

* B r u j e w i c z  i O t t o  J a k u b o w i c z  G u b e r .

Knn o lary a Ag :ntury Głównej p r z e n i e s i o n ą  została pal  
N r  2  p r z y  u l .  L u t e r a m s k i e j .  Teh-lćn 1205.

A g e n t r m  O k r ę g o w y m  na gub. Kijowska, W T .ń -k a  zo.-tal 
J a z e f  A d o l f o w i c z  l i l o t k i n .

Biuro mieści się przy ul. Al-ryngowskioj Nr 10. 'IVh:fon «S9.

U w a d z e  P a ń ! ! !
N o w o o t w a r t a  pracownia w y r o ­
b ó w  z  w ł o s ó w  ol.-luhinki wyko­
nuje na czas i po rena- h umiarkowa­
nych z najlepszego materyału. Fry/o- 
wan.e loków oraz wszystkich wyrobów 
z włosów wykonuje się zspoimwą wody, 
Jo c ze g '  służy sporyalny przyrząd. 
W  "i(9kim w borze golowe lokf i fry­
zury. Pryznra chignonów od 70 kop 
Wszystkin wyroby ttararnie dezynfeko­
wane. PP. zamicpeowynti uprą zmu wy  
sylać'. pr^tikę wlosiiw i sz' z- ^ćt -we o- 

pi anie ządaaegd*óbStalunkii.

Ojtalnia nowość Pariza  „Tur 
ban“ i warkocz JTniasie '" . .Alyc.e 
gtozjy anlysnptyiiiom i scham( nninein 
l ib Osuszanie  ̂ włosów elektrycz­

ność :ą.
T e l e f o n  9 6 7 .

'/ izaeu nkiem f r y z y  e r  B a z y l i

Pietrotnw,
I nij.luklrjuw.-ka 41, wprost Pirog iWskięj 

t.Tesanie dam przoz fryz rerów spr.  
cyalii (6w. ‘ ‘ 16«)0

f l / Ó l  . 10168
Pierwszorzędny w cottlrum miasta \ §  _  t  _ - t  _  ee

przy Kreszczatyku „jm el-Savoy“.
P o k o j e  od 1 rb. do 12 rb. z bielizną, elektrycznością i wszolkDmi wygoda­
mi. N a  k o n t r a k t y  ceny za pokoje n a d e r  u m i a r k o w a n e .  D o r o ż ­

k a r z o m  prosimy nie wierzyii, ż?  hotel joszcze nie odrestaurowany.  
M ó w i ą ;  po polsku, po m uuiucl  u po augieR<u, po francusku, po wiesku  
Koiniwnjaz rom — zniżka. W ł i a - ś c i c i e i k a  M .  P e r  . t t i .

Sab Gimnastyczna hyg-on. i ortoped. 'dla kob otIc.zuica  
i dzie­

ci Ai Sf i OtpCKUJfiMCJ Bulw. 22
Nauczycielka lecznicy gimna-tycznoj w Kijowskim instytucie dla panieii. Na 
zyczehii dzieci tańce. Dla uczącej się młodzieży ustępstwo. 14220 - 1

K. W. Szpakowskiej Bf‘,ikow

Parowa stolarska fabryka Mebli Tow. Akcyjnego 16324

J a k ó b  i  J ó z e f  K o h n
u l .  J a r o s ł a w s k a  5 2 .

Przyjmuje obslalunki na  wykonalnie okien, drzwi,  obramowali  
i posadzki. Siaty skład posadzki w najrozmaitszych gatunkach.

śeny umiarkowane.
Na pierwsze zadanie wykonuje  -rai is rysunki,  plany,  szcze­

gółowe kosztorysy. Telefon k3:,'oruS k P

Fortepiany i Pianina
pierwszorzędnych ro:y.pkic!i i z;igr;uuc?nyoh fabryk.

Fisharmonie smerykaft kio i eurnpej- 
skif* w ii ijiv-ększym wy­
borze.

M o ż n  i a a  r a t y .
(Rów tii ,kt d i n s t r u m e n t ó w  l u u a j f t ł n y u H  i n u t

wzmacnia żołądek J» «

Zgodnie przeczyszcza
13459

h. j . jm n m & E K  Kiiów’£xzz:£*Hr Ą'
J u ż  j e s t  w  s p r z e d a ż y  „ K S I Ą Ż K A  P A M I Ą T K O W A ”  K A L E N D A R Z
gub. kijów, mi 1910-r.. «raz  z kaleuJiuzmi i ks. adresową m. 'Kijewa i gub 
kijowskiej. W y d a n i e  k i j o w s k i e g o  g u b .  k o m i t e t u  s t a t y s t y c z n e ­

g o  r .  X X V .  C-ra i rb 30 t-up. (w oprawie). I (>222
.Ic.Jyue wydanie itilbrtmięyjne, zauioraup't> adresy wraz z w.-idomościami ku- 
lend irzowemi, dotycaąoi-jni uietjlko K:j--wa. lecz tak ie  powiatów guli. kijow­
skiej. N a h y ó  m o ż n a :  w katiceiaryi komitetu statysty z' (Kijów. Lnitylucka 
:2>: w k-ńęgarr.iaih: Ogłobljna — Kre<zez. 33: Idzikowskiego"— Kresicz. 29  
i 33; Jnhansona — Kreszcz. 41: R o z o w a -h u n d n k l  10: Iwanowa—Fundnkl. 2: 
Pros'anie»eiiki-- Fmidnkl. 4 i w,biurze 8 .  S i e r ę i e n k i  Kresz. 3 m. -ló, lei 317.

D O M  H A N D L O W Y

Tażynicr puszczo, Koziński i S-ka
Kijów,  Kreszczatyk eMs 25. 1815(

F i l i a  w  J u z ó w c o j  E k a t e r y n o s ł a w s k i e j  g u b e r n i !
P o leca1 a r r t r O P t ł ł  v' e gatunkach, uraz specyalnie prze-
wyborowy rtllll o b y ł  siewany orzeszek dla gazegenerątorow.
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A. Rożkowa
• a

S K t f f -  Kreszcz. 38,
Magizyu zaopatrzony w oUtttirc

nov.i h.-i przyl-rań

U l

Wyprzedaż
Uj>83 fh> 1 lulrijo 10!u r
Z puwiidu zwinię- ia gospodarstwa wy  
pr/.edajo się u Kazim erza Tolkacza w 
Kujawskiej Marylówee obi-ra czystej 
krwi Simmenthalów, składająca się  z 
8 m i n  k r ó w ,  5  c i t i  c i e l i c  i 2  
r e p r o £ .  rozmailego wieku, a także 
źrebięta półkrwi angliki (remontowe) 
20 'Zluk ur. w 1907, 1908. 1909 r ku 
Bliżgzyeh informacyi liOziela /urząd 
majątki’. Stacya pocztowa i tnlrgraf 
Frampoi P ,d o lsk i - -k c le jo w a  Iłosk<rów

Slmenlalery buhajki
od 1 —2 lat c z y s t .  k r w i  po import. 
si idtfku i uiatkach imp- rt i Kra.jowjch 
w  m.  jpśmhirodkii, Berdyczoęc. p.iw^u  
J, Foichowskiego. Szczególe: Kijów 
Bulw.-Kudr. 15 m. 1. ‘ 16JS0

położniczy M.M.Kac i P .LEn tu s
pr/enies.  z Puszkińsk. 10 na róg Bitsej- 
ne; i Krutego Zjazdu Nr J/9 m. 5, IH. 
1587. Przyjm. poloż, w każdym czasie.

Dla udostępnienia prenumerat. tDziou-  
nika Kijow|fcjct.'0» nabycia ra Kania- 
kach najdogodniejszych ksiąz.,-k, nie­
zbędnych w każdym domu pnRfcija, po 
rozumieliśmy s:ę z wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznic tylko naszym p rc u n n c ra to rn m

I I  BN I I  I

D ra Feliksa Konecznep
2 tomy, 80 ilustracyi Rinicza, duża ma- 
pii Polski t. podziatcn na województwa. 
Cena dla prenumeratorów cDziennika 

Kijów ,-tiego>:

Rb. 1 kon. 401 Rb. 1 kop. 60
(w broszur/e). |  (w oprawie).

Na prowincyę wy:yłam y a  Ysliczcuieic 
■ dołączcuioia kosztów przmyłki.

Do dzisiejszego 1111- 
meru Jolncza się dla  
prenumerator, miej- 
scowych zaproszenie 
na otwarcie wystawy 
obrazów polsko-cze- 
sko-m orawskich ma­
larzy.

Żytom ierz
Prenumeratę i ogłowema do

„Dziennika Kijowsk.“
przyjmuje

k sięg a rn ia
p. Zienkiewicza

u l i c a  K i j o w a f c a

Berdyczów
Prenumerat; I og ło szen i

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u i .  P r i s u t s t w i e N n a j a  3 3 .

N o ta tk i in fo rm a c y jn e .
Bitna kij. r*.-k«ł Tow. fabraozyn'  

naśo*, M.-Zyt«młei«ka Nr. 8, otwarto  
każdodzlcnnio od 10 do 2  oprócj św iąt
i utodziol.

Tamzc w godzinach lm row vch mo­
żna zasięgną wwolkich objaśnień, dotY- 
eząc.ych wydziału Jetuisk

Zar/ad T oy p#m. »ti d p»l unlw 
kijów. W ielka Zytomiorska Nr 8 je. 12 
:tU 4 do 6.

Koło Kobiał Polok. Rjoro zarządu 
(l-hiudiikluji r-.ica 2'- tu. 1) otwarto c o ­
dziennie od ł i  du 1 JprOcz świąt, i nie­
dziel

Biuro pracy prry kij. r i.-kat. Trw 
dobroorynnośoi, Alała Żytomierska Nr
S, otwarto códzienoio cd 10 dn 5 Oprócj 
świąt i niedziel. Schronisko św.. Jadwi­
gi przy biurze pj ucy.

Biuro pośrednictwo praoy a * v ią z -
ku ofic.yalisiów na fiusi» —  Krcszczatik  
42 m. 29, pdleca kandydatów na wszel­
kie posady w roluictwie i przemyśle  
rolnym. Olwarto w dnie p o r ,zo a u ie.luym. Otwarte 
od 10— 5 po poł.

Gimnastyka w r  T G. W po?iiedzia- 
łek. Chłopcv do 14 łaU 5 -  0; powyżej 
14 lat 0 — i ; drabinie 8 — 9; druhowi1' 
starsi 9̂  -li). H lorek: Panienki do 14 
lat p--li;  di uliinie t—- 7; druhowm m łod­
si 9 —10. Środa: Ćwiczenia dowoioo  
9 — 10 . C zw artek: Chłopcy do 14 lat 
5 —6: chłopcy powyżej 14 l u t e —7; dru-  
hinie 8—9; druhowio sta.  , i 9— 10. P iu- 
!(!■■: Panienki do 14 lat 5- 6; drobin,"a 
6 7; druhowie młodsi 9 —30. 
la : Ćwiczenia dla gości 10— 11 -rana.

Biuro Związku równ. kobiet poi 
akioh otwarto od g. 12 —  J, oprócz te­
go we wtorki i piątki ou 5 -  7 wiocz., 
przyjmą e  wpisy oraz udziela informa­
c j i .  Kreszczalyk N r .  34 m. 23.
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Reforma ministerstwa 
rolnictwa.

Niezmiernie potrzebna i oddawna ocze­
kiwań i reforma „głównego zarządu" roini- 
clwa zaczyna przybierać formy realne. Głó­
wny zarząd opracował już projekt reformy, 
który w danej chwili rozważa specjalna na­
rada. Reforma objąć ma wszystkie dziedzi­
ny spraw rolnych; bliższe szczegóły całej 
reformy znajdujemy w paru numerach 
„Torg.-Prom. Gazety".

Według projektu „główny zarrąd" rol­
nictwa ma b„ć przekształcony na minister­
stwo rolnictwa, a równocześnie zostaną zre­
organizowane centralne i miejscowe insty- 
tucye dzisiejszego głównego zarządn. Orga­
nizacja nowego ministerstwa wygląda, jak 
następuje:

Przyszłe ministerstwo, na czele które­
go stoi minister i trzech wiceministrów, 
posiadać ma poniższe instytucje centralne: 
1) główny komitet agrarny (kierownictwo 
całą polityką agrarną): 2) radę rolniczą 
(opracowanie i praktyczne stosowranie pro­
jektów rolnych), do której należeć mają re­
prezentanci z wyboru ziem3tw guberuial- 
pych, po jednym od trzech gubernią 3 )  ra­
dę ministra; 4) instytut rolniczy doświad­
czalny; 5 )  departament rolnictwa; 6 )  wydział 
szsolny; 7) departament przemysłu wiejskie­
go; 8) komitet hydrologiczny; 9) departa­
ment melioracyi; 10) departament urządzeń 
rolnych; 11) departament kolonizacji; 12) 
departament leśny; 13) specyalny komitet 
leśny; 14) wydział gruntów państwowych; 
15) wydział rybołówstwa i myśliwstwa; 16) 
kancelaryę ministra.

Co się tyczy instytucyi miejscowych, 
to zgodnie z projektem rządowym powstać 
mają okręgowe, gubernia!ne i powiatowe 
instytucye rolnicze. Do pierwszej kategoryi 
należeć będą okręgowe narady rolnicze. Są 
t-o instytucye, które obejmują kilka guber 
nii, posiadających mniej więcej jednakowe 
warunki klimatyczne i rolnicze, zadaniem 
icb jest opracowanie różnych projektów i 
zarządzeń rolniczych, a także zjedtioczenie 
i skoordynowanie działalności społecznych i 
urzędowych organów rolniczych danego o- 
kręgu. Do narady okręgowej należą z ka­
żdej guberni dwaj delegaci z wyboru ziemstw  
gubernialnych, jeden delegat kom isji guher- 
nialnej, naczelnik zarządu rolniczego, agro­
nom gaberrtialny, następnie gubernator, gu- 
bernialny m anzałek szlachty i prezes guber- 
nialnego zarząlu ziemskiego; trzej ostatni 
z gubernii, w której odbywa się narada. 
Prezesa narady okręgowej mianuje rada mi­
nistrów.

Tnstytucyami gubernialnemi i powiato- 
wemi są: 1) zarządy rolnicze, 2) guberaial- 
ne i powiatowe komisye urządzeń rolnych, 
8) komito ty kredytu rolnego, 4)' kom. te ty o- 
chrony lasów i 5) komitety rybołówstwa.

Zarządy rolnicze, jednakowe dla Rooyi 
centralnej i dla kresów, składają się z osób 
następujących: naczelnika zarządu, stałego 
członka kom isji urządzeń rolnych, zarządza­
jącego dobrami pąństwpwęnft, gubernialnego 
agronoma, inżyniera bydroUchnika i -urzęć 
dnika do spraw sądowych Zarządom rol­
niczym podlegają wszystkie organy mini­
sterstwa rolnictwa w granicach gubernii 
Zarządzanie sprawami rdnictwa i przemy­
słu rolnego jest obowiązkiem naczelnika 
zarządu rolniczego. Zarządzanie sprawami 
urządzeń rolnych i kolonizacji należy do 
stałego członka koraisyl urządzeń rolnych, 
a sprawami rybołówstwa, myśliwstwa i dóbr 
państwowjch — do zarządzającego dobrami 
państwoweml, przyczem ogólne^kierownictwo 
spoczywa w ręku naczelnika zarządu rolni­
czego, który też jest odpowiedzialnym za 
bieg spraw.

G ubśht ialne i powiatowe komisye u rzą ­
dzeń rolnych funkcjonować mają w dawnym 
składzie (do gubernialnej komisy! ■wstępuje 
naczelnik zarządn rolniczego), z tą tylko 
różcicą, że się rozszerza ich korrpetencyę, 
poddajac ich władzy sprawy nadziałowe, 
serwitutowe, kolonizacyę gruntów państwo­
wych i komasacyę.

Projekt przewid-:ye stopniowe koncen-
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trowanie w komisyaeh •wszystkich spraw 
z dziedziny stosunków rolnych włościan 
i obywateli, a także całej roboty koloniza 
cyjnęj, dokonywanej obecnie przez organy 
wydziału przesiedleńczego. Poza tem komisye 
mają dokonywać parcelacyi nietylko grun 
lów włościańskich, ale w pewnych wypad­
kach i obywatelskich, a w najbliższej przy 
szlości wszystkie sprawy parcelacyjue zosta­
ną skoncentrowane w komisyaeh. Roboty 
miernicze w komisyaeh podlegają zarządów, 
mierniczemu w Petersburgu, który się znaj­
duje pod kierownictwem ministra rolnictwa.

<juberninlne kom itety kredytu  rolnego 
mają zastąpić dotychczasowe komitety zapo­
móg melioracyjnych i będą miały na celu 
zorganizowanie drobnego kredytu rolnego.

Kom itety leśne funkcy. nu ją na daw 
nych zasadach. Do składu ich wstępuje ja­
ko członek stały — zarządzający dobrami 
państwowemi.

Kom itety rybołówstwa  powstają tylko 
w pewnych miejscowościach i podlegają bez­
pośrednio wj działowi rybołówstwa i myśl w- 
stwa w ministerstwie.

Taką ma być organizacya centralna 
i miejscowa przyszłego ministerstwa, przy- 
czem organizacya ta objąć ma całą Rosyę 
z wyjątkiem Kaukazu, Turkestanu i kraju 
Nadamurskiego, gdzie zarząd rolnictwa spo­
czywa w ręku specyalnych pełnomocników 
ministerstwa.

Reforma ministerstwa rolnictwa, jak to 
wyraźnie zaznacza projekt rządowy, ma na 
celu przedewszystkicm szeroką decentraliza­
c ję  i powołanie do wspólnej pracy żywiołów 
miejscowych, a to dla zapewnienia rolnictwu 
jaknajlepszych warunków rozwoju, dla pod­
niesienia poziomu kultury rolnej i pomyślne­
go przeprowadzenia reform agrarnych.

W m yśl tych zasad projekt zobowiązu­
je wszystkie organy ministerstwa do korzy­
stania z poparcia i współdziałania miejsco­
wych instytucyi ziemskich, towarzystw rol­
niczych, przemysłowych i kredytowych 
a także działaczy miejscowych, dla tem do­
kładniejszego zuz ajamiama się z potrzeba­
mi i dążeniami ludności rolniczej. W orga­
nach zaś centralnych ministerstwa ma być 
zastosowana jaknajwieksza specyalizacya 
poszczególnych wydziałów pod ogólnem kie­
rownictwem ministra.

Najbardziej interesującą dla nas je t 
oczywiście organizacja instytucyi m iejsco­
wych, bo cne to właśnie mają spełniać sze­
rokie zadania, zakreślone przez projekt rzą­
dowy.

Jak wiadumo, w tej dziedzinie panuje 
dotyenczas wielki nieporządek. Istnieją po 
dawnemu odwieczne zarządy rolnictwa i dóbr 
państwowych, które zarządzają tylko dobra­
mi i lasami państwowymi; w najnuwszych 
czasach powstają komisye urządzeń rolnych, 
inspektorowie rolni, zarządy kolonizaeyjne 
i t. d., a wszystko to zupełnie nieskoordy­
nowane, o dążeniach jeśli nie sprzecznych, 
to w każdym razie niedość zgodnych, a czę­
stokroć ze sobą kolidujących. Wszelkie 
więc próby naprawy stosunków w tej dzie­
dzinie powinny być przez rolników powita­
ne z nznaniem.

Wogóle sprawy rolnictwa w Rosji znaj­
dują się w sytuacji tragicznej i" oddawna 
wymagają gruntownej sanacyi. W kraju 
rolniczym, jakim jest Rusya, największy cha­
os i nieporządek panuje właśnie w wydziale 
rolnictwa, że przypomnimy tu tylko dzisiej­
szą organizację instytucyi centralnych, któ­
ra pozwala na to, iż sprawy rybołówstwa 
znajdują się pod zarządem departamentu rol­
nictwa, raelioracye w zarządzie kolonizacyj- 
nym, miernictwo w ministerstwie sprawie­
dliwości, a hodowla koni w osobnej dyka- 
steryi—głównym zarządzie stadnin państwo­
wych — która co do rangi stoi na jednym 
poziomie z dzisiejszym głównym zarządem 
rolnictwa.

O ile zapowiadana reforma potrafi wpły 
nąć na polepszenie stosunków, trudno dziś 
przesądzać. Zadecyduje oczywiście nie for­
ma, ale treść. Można się spodziewać w yni­
ków dobrych wobec wielkiego nacisku, jaki 
kładzie główny zarząd na proklamowanej 
przez |ieDie decentralizacji i współdziałaniu 
z siłami mlejscowemi.

Może jednak reforma i zawieść, jak to

waldzkim, czosi składkami na rzecz czeskiej Mrcierzy  
szkolnej. Fundusz czeski przekroczył już kwotę 900 
typ. kor.; chcąc jednak sumę tę podwoić, czesi śląscy 
wydali świeżo odezwę, alarmującą społeczeństwo czes­
kie legendarnym (niebezpieczeństwem polakiem*. Z 
odezwy tej dowiaduj-my się przedewszystkiem, żc «w 
<’ieszyliskiem polacy wszędzie robią dregę dla nicinców 
przeciw czechom*, dalej, źe * polski Dar Grunwaldzki  
występuje już teraz, Jako groźay potwór, którego ręce 
się rozszerzają, by czocliów w Cieszyń3kicm zdusić i 
zgnieść; stąd Dar Grnnwald/.ki jest bolesną irouią w 
historyi Słowiańszczyzny*. Wreszcie skarży się ode­
zwa, że cniema gminy w Cieszyńskiem, ani w okolicy  
Ostrawy, gdzieby polacy nic usiłowali nas (czechów) 
najbardziej zdusić, czy to w szkołach, czy w kościo­
łach. N ie  gardzą żadnym środkiem, bojowe dla nich 
hasło: (Zdobywać od 0 ' z y  po Oslrawicę, od Ostrawicy 
po Olzę*.

Z Wilna.
21-go styczn ia .

Komisy a gubernial na do spraw zwią­
zków i stowarzyszeń zawsze ma pełno próśb
0 legalizowanie nowych towarzystw, ale po­
zwoleń tak łatwo nic udziela; na o datniem  
posiedzeniu zaregestrowano: święciańskic 
Tow. dobroczynności i molackie Tow. kre­
dytu ziemskiego. Odrzucono ustawy: kasy 
oszczędnościowej pracowników Tow. wza­
jemnego ubezpieczenia od ognia; Tow. wza­
jemnej pomocy nauczycieli i nauczycielek 
litewskich, jak również Tow. pomocy dla u 
bojiich żydów przy głównej synagodze wi­
leńskiej.

Zarząd wileńskiego oddziału Tow. ry­
backiego krząta się, by przyspieszyć otwar­
cie w Wiluie kursów ichtyolcgjcznych. Prze­
słał plany budowy zakładu rybackiego i sta­
cji doświadczalnej do zarządu głównego To­
warzystwa w Petersburgu oraz do minister­
stwa rolnictwa z prośbą o pozwolenie na 
budowę i zapomogę finansową.

Wskrz szony zostanie w Wilnie dzięki 
obecnemu kuratorowi okręgu naukowego 
„Oddział północno-zachodni ces. Tow. geo 
graficznego", założony w 1867 r. dla nauko­
wego ugruntowania rusyfikacyi w kraju na­
szym. W 1875 r. istnieć on przestał; p. Le- 
wickij uznał za potrzebne powołać go do 
życia, rzucił ten projekt, zwołał zebranie, 
które projekt inieyatora przyjęło i jego sa­
mego bez balotowania obrało na prezesa. 
Wiceprezesem został gubernator wileński, 
Łubinów.

Mało kto w Wilnie wiedział o istnie ją- 
cem od 1908 r. Towarzystwie pod nazwą 
„Dom Opieki Matki Boskiej".

Celem Towarzystwa jest opieka i po­
prawa moralna kobiet katolickich, które ze­
szły na złą drogę.

Pensyoaarki dobrze urządzonego lokalu 
pracują, uczą się rzemiosł, do jakich mają 
upodobanie, i zapewne żadna z mch na dro­
gę dawnego życia wrócić nie zechce. Obe­
cnie z zakładu korzysta 50 kobiet.

Jest to pierwsze zapoczątkowanie pra­
cy w tym kierunku; istniejąca od lat kilku 
„Ochrona kobiet" ogranicza się na dostar­
czaniu pracy szwaczkom i opiece, zapewnio­
nej kilkunastu dziewczętom w internacie.

Z pow. wileńskiego ze ws; Widziem- 
szki donoszą o zajściu w kościele na grun­
cie antagonizmu polsko-litewskiego. Ksiądz 
Waluszys zaintonował „Anioł Pański" po li 
tewsku, jeden z gospodarzy, podeszły w ie­
kiem, zaczął śpiewać po polsku. Ksiądz o- 
strenii słowy kazał mii śpiewać po litewsku, 
a gdy gospodarz odparł, że inaczej nie u- 
mie, ksiądz porwał starca za piersi, trząsł 
nim i wyrzucił za drzwi.

W majątku Platerowie, w pow. dzi- 
śnleńskim, minister handlu zatwierdził usta­
wę kursów technicznych przy zakładach fa­
brycznych drzewnych hr. P. Dtocl-Plakera. 
Kursy mają na celu udzielanie robotnikom
1 ich dzieciom wiadomości technicznych i 
praktycznych w dziedzinie przemysłu drze­
wnego.

W Poniewieżu na kadencyi wileńskiej 
izby sądowej rozpatrywano sprawę b. posła 
do 2-ej Dumy, Kupstasa, oskarżonego o w y­
głoszenie mowy antyrządowej na stacyi Po- 
nlewież jeszcze w 1907 r. Izba skazała 
Kups^ąsa na półtora roku twierdzy.
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Do „Russk. Słowa" przyszła wiadomość, 
że w pow. nowogródzkim policja odkryła 
sześć tajnych szkółek polskich. Nauczyciel­
ki pociągnięto do odpowiedzialności. Naogół 
wytoczono około 40 Ipraw za utrzymywanie 
szkól polskich. Wielką pomoc w szukaniu 
tajnych szkół dają członkowie mim kiego 
bractwa prawosławnego.

Nasi księża inaczej pracują, starając 
się podnieść ekonomiczny i kulturalny stan  
ludu. W Subocz (pow. wiłkoniierski) przy­
czynili się do założenia sklepu spożywczego, 
do której to organizacji na 69 członków 
należy 15 włościan. W Jeziorisach i Linia­
łach z ich inieyatywy powstały sklepy spo­
żywcze, których w powiecie liczą przeszło 
dwieście, udziałowcami ich są przeważnie 
włościanie. Pijaństwo się zmniejsza, moral­
ność wzrasta, lud garnie się do książek i 
szlachetnych rozrywek. E. W.

it b e m A b h m >

Wystawa obrazów.
—o—

Wystawa obrazów artystów polskich, 
czeskich i morawskich będzie, jak donosili­
śm y, otwartą we czwartek dnia 2 8  b. m., 
poprzedzona vcrnissag'ein, t. j. uroczystym  
aktem otwarcia Nie od rzeczy będzie więc 
Leż, jeżeli na tem miejscu skreślimy cha- 
rakturystykę poszczególnych artystów i całą 
srene ę wystawy. W  listopadzie r. u. grono 
artystów 'zaproszono na zjazd do 4’fzcrowa 
na Morawach, gdzie zjechało wiele przed­
stawicieli różnych ziem południowo-słowiań- 
skich dla omówieoia swoich spraw; — byli 
tam przedstawiciele: Czech, Bułgaryi, Serbii, 
słowaey, słoweńcy, chorwaci, dalmaci, mo- 
rawiary i polacy. Po omówieniu spraw ogól­
nych postanowiono między innemu zorgani­
zować się dla wspólnych wystaw. Taka 
wspólna wystawa miała się odbyć przede- 
wszystkiem w Krakowie łub w Pradze, pó­
źniej w W enecji, ale ponieważ organizacya 
tak wielkiego bloku wymaga czasu i nakła­
du, postanowiono zająć się przygotowaniem  
terenu odpowiedniego, na razie zaś polacy, 
czesi i morawiacy powzięli myśl utworzenia 
mniejszej grupy dla przedwstępnych wystaw 
w Kjowie podczas konlraKtow i w Krako­
wie na wiosnę w kwietniu. Pracy kosztowa­
ło wiele zebranie blisko 150 płócien, oraz 
szeregu akwafort, litografii eot. Dzięki c- 
nergii i wytrwałości komitetu, który się tem 
zajął rzecz, przyszła jednak do skutku.

I oto we czwartek zostanie otwarta ta 
wystawa, aby pokazać tutaj znanych i n ie­
znanych większości ogółu naszego „arty­
stów".

K R O N I K A .

K a l a n d a r i y k .
D ilś  27 (9) Jana Złotoustcgo.
Jutro 28 (10) Objawienie św. Agnieszki P . M.
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—  Uczta pożegnalna. Wczorąj wieczo­
rem, grono członków Związku oiicyalistów  
rolnych i przyjaciół żegnało byłego orezesa 
Związku p. Jana Liptowskiego. Licznym 
toastom towarzyszyły mowy, w których ser* 
aecanemi słowy wyrażano żal z powodu 
opuszczania przez p. Liptowskiego szczytnie 
zajmowanej w ciągu 3 lat placówki, pod­
noszono jego zasługi, jako członka i orga­
nizatora Związku oraz wysokie zalety j ik o  
człowieka. P. Jan z głębokiem wzruszeniem  
dziękował wszystkim obecnym. Uczta od­
była się w restauracyi „Drewnieją Ruś“.

—  Z T w a  lekarskiego. Dziś o godz. 
8 ej wieczorem w lokalu przy Bibik. Bulw a­
rze Nr 4, odbędzie się posiedzenie członków  
T-wa lekarskiego polskiego, na którem  
oprócz rozpatrzenia spraw oddziału adm ini­
stracyjnego, wygłoszony będzie referat d ra 
Daszkiewicza.

—  Z teatru polskiego. W nadchodzącą 
niedzielę nasz stały teatr wystawia na sce­
nie „Ogniwa" po raz pierwszy „Męża o dwóch 
żonach", wesołą farsę J. Kratza, która
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Wiry.
Koło południa przyszła Hanka — i za­

brała obie siostry do siebie na śniadanie. 
Groński, który był na nie proszony, nie sta ­
wił się, gdyż o tej samej podrze miał się 
spotkać z kilku dziennikarzami. Marynia 
wzięła ze sobą skrzypce w zamiarze prze 
grania jeszcze po śniadaniu pierwszij części 
koncertu, a tymczasem, czekając zanim po­
dadzą do stołu, poczęła z salonu Hanki w y­
glądać przez otwarte okno na ulicę.

Dzień był pogodny i ja«ny. W nocy 
spadł obfity deszcz, który potłumił kurzawę, 
obmył kamienie miejskie, odświeżył trawniki 
i oplókał liście na drzewach. Powietrze uczy­
niło się świeże i rzeź we. Od dwóch akacyi, 
rosnących pod oknami mieszkania Hanki, któ­
re zasypywały naokół chodnik białymi jak 
śnieg płatkami— biła woń mocna i upajająoa, 
jakby z kadzielnic. Marynia przymknęła 
oczy i, poruszając swemi delikatnemi noz­
drzami, nepawałasię nią z rozkoszą, poczem 
zwróciła się wgiąb pokoju:

— Pachnie.. r.ekla.
— Pachnie, kotku, odpowiedziała Han­

ka, przerywając rozmowę z panią Otocką: 
umyślnie kazałam pootwierać okna.

A akacye nietylko pachniały, lecz zda­
wały się i śpiewać, albowiem obsiadł obie 
niezliczony sejm wróbli, tak, że liście i kwia­
ty aż trzęsły się o i  świegotu.

Dziewczyna śledziła przez jakiś czas

rozbawionymi oczyma drobne, ruchliwe ptaki, 
po:zem uwagę jej zwróciło całkiem co inne­
go: oto «a chodniku przed domem, na środku 
uiłcy, a nawet i na chodniku po przeciwnej 
stronie poczęły się zbierać i zatrzymy­
wać gromadki ludzi, które, podnosząc głowy, 
przypatrywały się pilnie oknom mieszkania 
Hanki.

Jacyś nędznie przybrani ludzie rozma­
wiali ze stróżem, stojącym przed bramą, wi­
docznie go o coś wypytując. Gromadki sta 
wały się eo chwila liczniejsze i wraz z prze­
chodniami, których zatrzymywała ciekawość, 
zmieniły się w tłum, wynoszący kilkaset 
głów. Marynia odskoczyła od okna.

— Patizcie, zawołała, co się dzieje na 
ulicy. O,! oj!... może to moi biedni przycho­
dzą mi « góry dziękować? Cj ja zrobię, 
jeśli tu przyjdą, co im odpowiem?... Nie po­
trafię nigdy... Chodźcie, zobaczcit!

I tak mówiąc, pociągnęła siostrę i Han­
kę do oka.—Trzy młode głowy wychyliły się 
na ulicę, ale w tejże chwili stała się rzecz 
niepojęta. Jakiś obdarty wyrostek wydobył 
z kieszeni kamień i puścił go z całej siły 
w otwarte okno. Kamień przeleciał nad 
głową pani Otockiej, odbił się o przeciwle­
głą ścianę i upadł z hałasem na posadzkę. 
Hanka, Marynia i pani Olocka odskoczyły od 
okna i poczęły patrzeć na się pytającym 
i przerażonym wzrokiem.

Tymczasem na ulicy rozległy się w ście­
kłe okrzyki; tłuszcza runęła w bramę; na 
schodach m le g łs ię  gwałtowny tupot kroków, 
poczom w mgnieniu* oka drzwi, wiodące do 
pokoju, pękły z łoskotem i motloch, złożony 
z chrześcijan, a w części i z żydów, napełnił 
mieszkanie.

— Precz z utrzymań ką! dawaj! wul! 
tłucz! wyły ochrypłe głosy.

niejednokrotnie bywało z różna#)i przedsię­
wzięciami biurokratycznemu

A wtedy wypadnie jeszcze długo noto­
wać, że na zachodzie przeciętny urodzaj 
p?aenicy o 43.5n'tt, żyta o 57,l°/0> a ziemnia­
ków o 61170 je i. większy od przeciętnych 
urodzajów rosyjskich S. J.

P r z e d  z ja z d e m .
—o—

(Gazela Warszawska* zami?szczs następująco 
uwagi z powodu zbliżających się narad komitetu s ło ­
wiańskiego:

tPulacy, przynajmniej z naszej dzielnicy, udział 
w posiedzeniu komitetu wezmą. N ic  możo ich powstrzy­
mywać od tego okoliczność, że zasiadają tam obok in­
nych ludzie, Dio będą. y na swojem miejscu, lub, żo po 
stronie rosyjskiej prąd antypolski, a tem samem nnty- 
slowiański, wozbrał oslatnicmi czasy z niebywałą gwał­
townością. To wszystko nie może decydować o stosun­
ku polaków Ju inDych słowian, lub do tych rosyan nie­
licznych, którzy szczerze i gorliwie pracują w duchu 
zasad ruchu słowiańskiego, walcząc z prądami, górują- 
cjmi w polityce rosyjskiej.

Jodnakże muszą oni stanąć na tem stanowisku, 
że maskarada słowiańska, uprawiana przez pewne ży­
wioły rosyjskie, dość długo już trwała i że dalsze jej 
tolerowanie prowadziłoby nietylko do straty czasu na 
bezskuteczne narady, ale do głębokiej szkody dla calcj 
sprawy słowiańskiej*.

Jednocześnie w tej samoj sprawie, w liście do 
komitetu słowiańskiego w Pradze, zabiera glos prof. 
Napoleon Cybulski i kończy następującym wnioskiem: 

t  cWobec tej rozpaczliwej syinacyi, w jakiej mi 
się przedstawiają stosunki w Rosyi, pozwalam sobio 
oświadczyć, żo o ile  przywiązuję wielk ie  zuaczenie do 
kulturalnego zbliżonia się słowian zachodnich i połu­
dniowy! h, o ilo w ruchach tych słowiaD widzę pewien  
zadatek lepszej przyszłości, o tyle nio mam żadnego 
zaufauia do akcyi wspólnej z przedstawicielami narodn 
rosyjskiego i w akcyi t&kioj udziału wziąć nio mogę*.

Betlimann-Hollweg i wszechniemcy.
„Nordd. Allg. Ztg.“ donosi półurzędo- 

wo o następującej ciekawej aferze nowego 
kanclerza z wsz.echniemcami: Nadreńsno- 
westfalskie zjednoczenie grup wszechniemie- 
ckich wysłało do kanclerza rezolucyę, po­
wziętą na zebraniu mężów zBufania w Dy 
seidorfie, zwracającą się w bardzo ostrych 
zwrotach przeciw urzędowi spraw zewnętrz­
nych. Między innymi rezolucya stwierdzała, 
że kierownik urzędu tego, baron Schoen, po­
piera interesy obcych państw kosztem inte­
resów niemieckich; wskutek tego koła pa- 
tryotyczne straciły wszelkie zaufania dj nie­
go. Rezolucya zapytuje w końcu, jak długo 
jeszcze kanclerz ^dobnie szkodliwą działal­
ność urzędu spraw zewnętrznych chce kryć 
swoją odpowiedzialnością.

Na to aroganckie pismo otrzymali 
wszechmemcy odprawę, jakiej się zapewne 
nie spodziewali. Pan Bethmann-Hollweg wy­
stosował mianowicie wprost do głównego za­
rządu związku wszechnitmieckiego odpo­
wiedź następującej treści:

„Głównemu zarządowi związku dono­
szę, Z e  od grup nadreńsko-westfalskich o- 
trzymałem załączone tutaj pismo.

„Jest wprost niesłychanem. że człon­
kowie organizacji, która podług stattitu chce 
działać w duchu narodowym, rzucają podo­
bnie niegodne i wszfdkiej podstawy pozba­
wione zarzuty przeciw urzędowi Rzeszy.

„Odmawiam stanowczo przyjęcia tej re­
zolucji".

Takiej nauczki wszechniemcy już daw­
no nie oirzym Ji.

Pomimo to nie tracą oni dobrej wia­
ry. Jak donosi z Berlina A gencja Peters­
burska, związek wszechniemiecki urządził 
zebranie dla naradzenia się z powodu ode­
zwy, wystosowanej do kanclerza przez nad- 
reńsko-westfalską fiHę związku. Uchwalo­
no zawiadomić kanclerza, że aczkolwiek 
związek potępia formę odezwy, jednak so li­
daryzuje się z treścią jego, wyrażającą nie­
zadowolenie z zagranicznej polityki Niemiec

D a r  G ru n w a ld z k i a cze s i*
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Jak wiadomo, na fundusz Rcs»ggera odpowie- 
dzieli tak polacy, jak i ozes i: , polacy —. Darem Grun

— Na miłość .boską!— ludzie, czego tu 
chcecie?!—wołała Hanka.

— 1’recz z utrzymanką! przez okna! na
ulicę.

W jednej chwili zwalono na, ziemię i 
skopano nogami niemłod°go sługę, spieszą­
cego paniom na ratunek. Wśród przeraźli­
wych wrzasków, którymi czerń podniecał? 
się coraz bardziej, rozpętało się ludzkie 
zwierzę. Rozczochrane kobiety, plugawe 
wyrostki z piętnami zbrodni na zwyrodnia­
łych rysach i wszelkiego rodzaju obszarpań- 
cy o pijackich twarzach rzucili się na me­
ble, dywany, kotary i na wszystko, co im 
popadłą w ręce. W  mieszkaniu zapanowała 
orgia zniszczenia. Pokoje napełniły się cza­
dem potu i wódki. Motłoch szalał, łamał, 
rozbijał, kradł. Na ulicy, pod oknami, u- 
tworzyly się stosy potrzaskanych mebli. 
Wyrzucono nawet fortepian. Wreszcie jakiś 
drab z ospowatą twarzą chwycił skrzypce 
Maryni i zamachnął się, chcąc je zdruzgotać
0 mur.

ł*ecz ona poskoczyła im na ratunek i 
chwyciła go obu rękami za pięść:

— To moje! to moje... ja na biednych!..
— Puszczaj!...
— Nie puszczę!... to moje!...
— Puszczaj, ścierwo!...
— To moje...
Buchnął strzał i jednocześnie rozległ 

się okropny krzyk pani Otockiej. Marynia 
stała przez chwilę z poduiesionerai rękoma
1 przechyloną w tył głową, poczem zachwia­
ła się i padła na wznak w ramiona Hanki.

Strzał i morderstwo przeraziły motłoch. 
Tłum umilkł, a po chirill począł uciekać, 
zdjęty panicznym strachem.

XV.
Pani Krzycka, Otocka i Hanka, a z nie­

mi Groński, Władysław i doktór Szremskl 
otaczali łóżko, na którem leżała po opcracyi 
i wyjęciu kuli Marynia. Drugi doktór-chi- 
rurg i jego pomocnik siedzieli opodal, cze­
kając na rozbudzenie się chorej. W pokoju, 
napełnionym zapachem jodoformu, panowała 
głęboka cisza. M ^ynia rozbudziła się po­
przednio zaraz po ukończeniu operacji, lecz, 
odurzona jeszcze chloroformem i osłabiona 
utratą krwi, zasnęła niebawem ponownie. 
Śliczna jej głowa leżała nieruchomie na po­
duszce, oczy miała zamknięte, a twarz tak 
woskową i przezroczystą, jakby była już 
martwa. W pani Otockiej i w Grońskim, 
który dopiero obecnie zmierzył w sobie o- 
grom miłośei dla tego dziecka, skowyozała 
rozpacz tym cichym strasznym skowytom, 
który rwie, szarpie i rozdziera piersi, a boi 
się wydostać na zewnątrz. Oboje tpcglądali 
raz po raz z przerażeniem na doktora Szrem- 
skiego, który od cza3U do czasu badał puls 
Maryni, ale widocznie sam niepewny, czy 
ten sen nie będzie ostatnim, kiwał tylko 
głową, szepcą*, że puls bije jeszcze, i przy­
kładał palec do ust na znak milczenia.

Wdzelako obav.y były na razia płonne, 
gdyż po upływie godziny brwi Maryni po­
częły się podnosić, drgać, a po chwili otwo­
rzyła oczy. Wzrok jej był z początku tępy 
i nieprzytomny. Zwolna jednak ustępowało 
odurzenie, a wracała jej świadomość zaró­
wno tego wszystkiego, co zaszło, jak I chwi­
li obecnej. Na twarzy jej pojawił się wy­
raz zdumienia i takiego rozżalenia, jakie od­
czuwa dziocko, które ukarano okrutnie, a 
niesłusznie. Wreszcie zaśmiły się jej źreni­
ce i dwie łzy spłynęły po policzkach.

— Za co?., za co?.. — wyszeptała 
blademi ustami.

Tani Otocka siadła przy niej i położyła 
dłoń na jej ręku.—Grońskiego chwyciła chęć 
rzucić się na ziemię i bić głową o podłogę, 
a chora pytała dalej zdziwionym i żałosnym  
szeptom:

— Za co?., za co?..
Bóg jeden mógł odpowiedzieć na to 

pytanie. Ale tymczasem zbliżył się doktór
i rzekł:

— Niech pani nic nie mówi: to szkodzi.
Więc umilkła, ale wyraz rozżalenia nie

schodził jej z twarzy i łzy płynęły dalej.
Siostra poczęła jej je ocierać, powta­

rzając przytem stłumionym głosem:
— Maryniu, Maryniu, uspokój się... ty 

będzie jz zdrowa... nie jesteś niebezpiecznie 
ranna... nie, nie! doktór zaręcza...

Marynia podniosła na nią oczy, jakby 
chcąc odgadnąć, czy mówi prawdę. Zdawa­
ło się jednak, żo słucha słów siostry z pe­
wną otuchą.

Roozem rzekła:
— D uszno..
Szremski otworzył w pokoju okna. Na 

dworze był wieczór pogodny i gwiaździsty. 
Fala świeżego powietrza wniosła zapach a- 
kacyi.

Chora leżała przez jakiś czas spokoj­
nie, lecz nagle poczęła znów szukać kogoś 
oczyma i zapytała:

— Jest pan Groński?
— Jestem, kochanie, jestem  ..
— Pan... m nie., nie da?—prawda?
Grońskiemu wydało się w tej chwili,

że otacza go głęboka noc i że wśród nie- 
przebitej ciemności odpowiada jakimś cu­
dzym głosem:

— Nie, n!e!
(D. c. n.).
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■w wars zaw sk im  rządowym teat rze wypełniła 
k i lkadzies ią t  z rzędu  wieczorów teatcalnyrh .

—  Zebiar ie  organizacyjne Wczoraj  przy 
ni. Iastytuckiej  w lokalu własnym odbyło 
się zebranie organizacyjne  członkew wzaje­
mnego  T wa kredytowego „S ,moporaoc“, na 
k tórem między m n em i  dokonano wyborów 
R id y ,  Zarządu i ko m is j i  rewizyjnej T-wa. 
U szczegółach zebraniach powiadomimy czy-I 
tełników w jut rze jszym numerze.

— W sprawie komory celnej. Zarząd 
rosyjskiego T-wa dobroczynności  powiadomi! 
prezydenta  mias ta  o swej zerodzie na  prze­
prowadzenie przez g ru n ty  T-wa odnogi  ko­
lejowej,  łączącej dworzec kolei z przyszłą 
k om orą  celną Wobec tego p. Djakow zwró­
cił się do Zi rz ądu  kolei Pol.-Zach z prośbą
0 jaknajszybsze wytknięcie trasy kolejowej

— Przeciw robotom brukowym. Radny 
p. Urgis v. Rntenberg  założył protest  prze­
c i w  robotom b ruk ow ym w przyszłym sezo­
n ie  budowlanym z obawy braku środków 
n a  nie.

— Ceny w hotelach i res teuracyach .
N a  sku tek  skarg  publiczności na  ciągłe pod­
wyższanie cen numerów w hotelach i potraw 
w res tauracyach  policmajs ter zażądał od 
Ich  właścicieli  szczegółowych cenników' do 
la twierdzonia .  Gdy pol icmajs ter  je  za twier­
dzi, właśc ie i i l  hotelu czy r e s t a u ra c j i  będzie 
musia ł  zobowiązać się, że cenniki  te w y d r u ­
ku je  w potrzebnej  ilości i wystawi  na  wido­
cznych miejscach w każ dym  num erze  ho te ­
lu,  w re s ta u ra c yach  zaś w płówriej soli na 
k aż d y m  stole i w gabinetach.  Cenniki  nie 
m o g ą  być zmieniane  bez po ro wne go za 
twr erdzenia przez nolicyę.

—  Tyfus. Wczoraj  powrócił z powiatu 
k i jowskiego guher ni a lny  in pektor lekarski,  
d-r  Ornacki ,  k tó ry  w towarzys twie  pomc- 
c n k a  zarządzającego biurem lekarskim przy 
k ' j o w s k i m  zarządzie z iemskim,  dr.  Gowsie- 
jewem,  zwiedzał wsie powiatu  ki jowskiego,  
w których g ra suje  tyfus brzuszny.  Okazało 
się prz.ytem, że choroba ta szerzy się z za ­
t rważającą  szybkością Głównemi ogn iska­
mi. zarazy są  wsie Pasowa,  Byszów i mia­
steczko Makarów,  gdzie panuje  również  ty­
fus  plamis ty .  Zachorowuje po 5 0 — GO osób 
dziennie.  Pos tanawiono  wszędzie wzmocnić 
dozór sani tarny,  zająć się dos tarczaniem 
środków spożywczych i leczniczych dla cho­
rych.  Do Fasowej  de l egow any został lekaiz 
do Byszowa felczer.

—  Aresztowanie. Wczoraj n a  dworcu 
ki jowskim aresztowano s tudenta jaros ław­
skiego l iceum demidowskiego— Celińskiego 
wraz z m a t k ą  i s ios trą oraz kurs is tk i  Nik1 
t iną  i Nikolską.  Wszystkich  i reszt  iwanych 
odprowadzono do cyrkułu  bulwarowego.

— Uwolnienie i zesłanie. Wczoraj  po 
1-rocznym pobycie w twierdzy n a  mocy  wy­
r o k u  kijowskiej  izby sądowej  wypuszczone 
zostały z więzienia łukjanowskiego M. Gra­
bowska i M. Charczenko.  Pierwsza po zł - 
żen iu  300 rb.  kaucyi  o trzymała  pozwolenie 
w y jaz d u  n a  zesłanie admin i s t r acy jne  do 
gub .  archangielskiej ,  drugiej  pozwolono w y ­
jecha ć  zagranicę.

— Sensacyjna defraudacja. Dnia  1? 
s tycznia w oddziale berdyczowskim rosyj ­
skiego bank u handlowo-przemysłowego do 
puszczono się znacznego oszustwa.  Niejaki 
S. W. Łachotał przedstawi ł przekaz na 
‘200,000 rubli,  podług którego wypłacono mu 
powyższą  sumę.  Przekaz  ten  okazał się fa ł­
szywym; oszustwo w ykry to  dopiero wczo­
raj.  Poszukiwanie S. W. I / chota ła  w Ber  
dyczowie nie odniosło sku tku.  Wspólnikiem 
Lichotała,  j a k  się wyjaś ia, byl Jaron ,  k tó  
r y  używał  w Berdyczowie nazwisk A. Biel 
skiego i N. Rubinsztema Wczoraj z Ber ­
dyczowa rozesłano wzdiuż linii kolejowych 
rozkaz aresztów ania L  cbrotała.

—  Stan pogody. Wczoraj był  w yją t ko ­
wo pogodny i słoneczny d ż in u  temper atur a  
w c iągu dnia wahała  się parnię zy 4 sto­
pniami  poniżej a 2 s topniami powyżej  0.

OSOBISTE.

— Głównodowodzący w ojskam i k ijow ­
skiego o k ręgu  wojennego gbn. adj. N. Iw a­
now w yjechał wczorai do Połtawy.

— D z’ś pow raca z P e te rsb u rg a  guber- 
r a t o r  A. F  Giers.

— RABUNK I. Wczoraj o świcie dwóch rai u 
piów śc ągaęł ■ na ulicy Obołońikiej z J. Golirynowej 
Mik Futrzauj i zad ęło ucie a ć  JeM e^a z rihns"i)w — 
Ił. Pęskiego schwytano.

— N a  ulicy Tatarskiej A. Gurbatcckiemu skra­
dziono ubranie i portmonetkę z pieniędzmi.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domn nr 1 
przy ulicy W. Dorognzyckiej szwaczka Olga G. zażyła 
jakiojś trncizny. Pogotowie uratowało desporathe.

— N IE F O R T U N N Y  ZŁODZIEJ. W  poniedzia­
łek wieczorem na schodach k n c le ia y ch  obok mieszka­
nia pomocnika policmajstra przy nlicy W. Żytomier­
skiej nr 29 schwytano głodzie a S. Koszewoja, przy 
którym znaleziono wytrychy. Złodziej otwarcie przy­
znał się  do togo. że chciał popolnić kradzież, ale ogro­
mnie był zakłopotany, gdy się  dowiedział, do czy;egu 
mieszkania się d o b ien ł  «Gdybyir wiedział — oświad­
czył Kuszowo.) — że to pomocnika policmajstra— n'gdy­
bym nie poszedł*.

— W domu nr 0 przy ulicy Strzeleckiej ujęto 
wczoraj dwóch złodziei. Jodeu z nich Men, tiry o- 
rodnij był daw nhj,  jak się ukaz3ło. pomocnikiem naczel 
nika kiszyniowskiego więzienia.

—  PRZEZ POM Yl.K i,  Wczoraj w domu ur 2U 
przy ulicy Ncstorowskioj A. baw ydow a z tży ła  przez 
pomyłkę zamiast chiny—kokaiuę. Pomyłkę, na szczę­
ście, prędko zauwi „ono i otrutą uratowano.

— K RADZIEŻE.*/ inioszianni Uand Is n a m  przy 
ulicy Michałowrkiei nr 10 skrad urno fmru p. 1-’. Wof  
skn ^o, wartości 25 ) rubli -  Z mieszkania \\T. von 
I le is le r i  przy ulicy 1’unduklejowskicj nr W  skradziono 
rzeczy is  rubli 122. — W oho ścm nr 60 przy szosio 
Brzeskiej popełniono krauzież 16 kur, należących do C. 
Frdłowa. Złodzieja (}. Jeremienkę schwytano. — Ze 
strychu doiru nr 20 przy nlicy M. Włodzimierskiej  
skradziono bieliznę p. B oławskich. — N a  poczcie nr 
placu Raiu«zowym J. Edorowoj skradziono torebkę z ze­
garkiem i 51 ruMi.

— POŻAR. Z niewii domej przyczyny wybuchł 
onegdaj pożar w domu nr 5 przy u l i iy  M. Żytomier­
sk iej .  Ogień był niewielki i prędko został stłumiony.

—  UJĘCI PRZEST ĘPC Y N a  ulicy Nadii). Kre- 
szczatycaiej stójkowy uiął niosących kradziona bieli /uę
1 Gniazd czhwo i S. Miroszniczerikę. —  N a  ulicy Jete-  
nowskiej stróż nocny N. Kitsj zaaresztował wczoraj Dad 
ranem dwóch podejrzanych mężczyzn. Ci z początku 
p c ‘żli za stróżem dc cyrkułu, ale w drodze rzucili się  
nalniego, ogłuszyli uderzeniami po głowie,  wybili  j e ­
den ząb i uciekli.  — S liwylano złodziejkę M. Aksel-  
rudową.

— DRAM AT. W  rodziaie pp. J — o, zamieszka­
łej przy ulicy Gonczarncj, rozeerał się wczoraj ciężki 
dramat. Jednej z córek, pannie Zcoaidzie asystował od 
kilka lat student uniwer?yt"tu Mykita B. W czasie 
świąt Bożego Narodzenia młody złowiok wroszcie o- 
świadczył się o rękę panny. Młoda dziewczyna zwra­
cał. uwagę studenta-na to, ż« nio są odpowiodn< dla 
siebie,  żc ona pochodzi z rodziny ub»gi«j i m iło  lute- 
ligenlnej,  a le  wkon u ua usilni: prośby młodego czło­
wieka oiwiaiiciyny przyjęła. Ślub mial się  odbyć 25 
li m. Tymczasem w przeddzioń. gdy wszysiko już" było 
przygotowane, pau miody nagle zerwał. Wywarło to 
lak silne wrażenie ua mlód-j dziewczynie, że dostała 
ataku nerwowego i potem lfkkiego obłędu; panna Z. 
loży otccn ie  w Jużku i nikogo literalnie nie poznaje.

— ARESZTOW ANIE LISTONOSZA. Wczorrj  
na staeyi «Jagotiruj kijowsko połtawrkiej kolei nreszlo- 
tvano listonosza Anionowa, który zbiegł z Jłzyszczowa 
z pakietem, zawierającym 3 003 i uh. Przy Antonowie  
znali ziono 1,900 rubli.

— ŻAMACI1\ SAMOBÓJCZE. Przy ulicy Dmi- 
trowskiej (ur 9) zazi ła  kwasu karboloweeo Melania G. 
* Pogotowie* odw iozło desperatkę qu szpitala Aleksan­
drowskiego.

— Przy nlicy Basojnej (nr 12) zażyła formaliny 
Endnksya T. *«PogotOwio* odwiozło T. do szpitala A le ­
ksandrowskiego.

—  W Y P A D E K . Wczoraj przy ulicy Ptojlarskiej 
(nr 38) spadu ze schodów u t  z cifie a gimnazyinu, Berta 
Pari-ker. cPogotowic* odwiozło Bertę P. du szpitala 
Aleksandrowskiego.

Z SĄDÓW.

Spra w a  fu Ą d a cy i  D im tie tew a .
W dniu wczorajszym drugi wydział rywilny ki­

jowskiego sądu okręgowógo rozpatrywał powództwo cy ­
wilno, wyloczoue j rzoz miasto wykonawcom testamen­
tu ś. p. Michała D chtierewa, kupcom; Jakóbowi Bor- 
nerowi, Mikołajowi Berezowskiem u, Arkadyuszowi lia- 
łabuszo i Iwanow* Wikto rowowi o przed itawieuie spra­
wozdania z sum wydany n na budowę i urządzenie za 
kładów do! roczynnych imienia Diohtierewa i o zwrot 
6 *4,827 rb. 34 iop .  Tnteresy miasta popierał wczora) 
adw. przys. A. Gold :nwe zer. Ze Btrony pozwanych 
stawali adw. przys. J G hd ko w  i A. Bryaanow.

Sprawi ta znana zresztą w ogólnych zarysach 
naszym czy LI ni nom, d? s ;ę strsśifc  w kilku słowach.

Kupiec kijowski Michał Diehticrdw w tesia- 
mencie swoim z doia 17 kwietnia 1896 rokn, zatwier­
dzonym przez kijowski sąd okręgowy, ofiarow ł miastu 
zuaczuy majątek na zakłady dobroczynne. W ykonaw­
cami tesi imentu mianował zonę swoją i 9 innych osób, 
którym za ich pracę przeznaczył po 600 rb. rocznej 
ponsyi.

25 s ie rpn ia  1903 roku wykonawcy testamentu; 
lakób iW n o r ,  M ikołaj Borestowatii , Arkadynsz  B ł»- 
b u c tu  i Iwan W ik to row  przedstawili  zarządow i m ie j­
skiemu papii ry  p rocm low o i weksle pozostałe po ś. p. 
D iehtierewie  w ogólnej sumie 1,275,369 rb. 34 k o p ,  
oraz spis inw en ta rza  zbudowanych zakładów dohroczyn- 
ny ih  imienia  testatora.  pr/.yczem oznęimili , że 30,158 
rb. pozostawili w bankach d la  zap łacen ia  przedsięb ior­
com, k tórzy budowali  zakłady.

Tymczasem z dokumentów, przedstawionych za­
rządów i miejskiemu p i  śmier i żony testatora, wynika­
ło, zn n i  budowę i urządzenie wszystkich trzech za­
kładów dobroczynnych imienia M. Diechtierowa wyko 
nawcy testamentu wydali 1,054 827 rb. 34 kop., pod­
czas gdy zmarły przeznaczył na ten cel tylko 420,000 
■b., przyczeni przekraczając tę sumę o 634,827 rb 34 
kop., nie użyli tych pieniędzy ua rozszerzenie tych za­
kładów i nie wprowadził- żadnych ulepszeń wykonywu- 
jąc pod tym względem skrupulatnie wolę t-statnra. i. J. 
urządzili takie zakład-/ i na tyle osób, jak było wy­
mieniono w testamencie.

Wobec tak znacznego przekroczenia w wydat­
kach na budowę i urządzenie rzeczonych zakładów do- 
broczyunyrh, zarząd miehki skierował spjr.wę na drouę 
sądową. 7  9 wykonawców testamentu, R-nnekampf i 
Szem eli-n ik zmarli, Ogloblin, Probenko i Bataszew 
zrzekli się  swych obowiązków. Wobec tego zarząd 
miejski zwrócił się do sądu p ło ż ą c  o solidarne zobo­
wiązanie pozostałych, t. j.  Jakóba Boruera, Mikołaja  
B restowskiego, Arkadyusza Bałebucbę i Iwana Wikto  
rowa do przedstawienia sprawozdania z sum wydanych 
na budowę'i urządzoaie zakładów dobroczynnych imie­
nia Diohtierewa, oraz zwrot 034,827 rb. 34 kop. wraz 
z kosztami sądowym’.

Po wysłuchaniu przedstawicieli stron sąd odro- 
iczył ogłoszenie rozolucyi do dnia 9 lutego ro- 
sn bież.

Spraw a Jarccw ■ W arski.
N a  sku'ek skargi  apelacyjnej a r ty s ty  tea tru  «So- 

łowcow* p. W arsk iego  płośna sp raw a  jego  z byłym 
lo .onzen tem  tea tra lnym  cKijowskiel  Myśli* p. Ja rc e -  
wom rozpatryw aną  będzie w dniu dz;siejszym przez k i ­
jowską !zbę fądową

Ostatnie wiadomości.
Krwawa demonstracja. We Wrocławiu 

przyszło do krwawych rozruchów i do star­
cia socyalistów z policyą. Socyalni demo­
kraci mianowicie postanowili urządzić w nie­
dzielę na rzecz seimowej reformy wyborczej 
demonstrację w firm ie m.isowtgo fpaceru 
po ulicach. }\>lic.ya, n'e chcąc pozwolić na 
ten spacer, uderzyła szablami na dem istran- 
tów, aby ich rozproszyć. Wiele osób jest 
rannych.

Bjfirnson żyje. Wiadomość o śmierci 
Bjornsona j st nieprawdziwa. W stanie zdro 
wia chorego nie nastąpiła żadna zmiana. 
Noc spędził spokojnie.

Plany matrymonialne. Z Londynu na­
deszła wiadomość, ze księżniczka Ludwika 
Wiktorya, jedyna córka niemieckiej pary 
cesarskiej, odwiedzi z wiosną lub w ciągu 
lata królowę angielską Aleksandrę, potem 
zaś przybędzie tam cesarz Wilhelm z mał­
żonką, a odwiedzioy te będq miały charak­
ter oficyalny. Ta zamierzona podróż stoi 
w Związku z planami matrymonialnymi; 
księżniczka Ludwika Wiktorya ma poślubić 
księcia Alberta Connaught.

Opieczętowanie ksiąg banku parcelacyj 
n go. Ze Lwowa donoszą: Prokuratorya opie­
czętowała wszystkie księgi banku parcela­
cyj nego. Sędzia śledczy znajdował się wła­
śnie w lokalu banku, gdy zjawił się d r 
Frilnkel i rzucił się na sędziego śledczego 
i oświadczył, iż me dopuści do pieczętowa­
nia ksiąg. Któryś z dyrektorów banku po 
biegł do namiestnictwa i nadprokuratoryi. 
Interwencja ta—po porozumieniu się z Wie­
dniem — odniosła ten skutek, że nie w szy­
stkie księgi bauku opieczętowano, ale część 
pozostawiono bez pieczęci.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Skasowanie 2 parafii.
Warszawa. — W gubernii siedleckiej z 

powodu braku prawosławnych skasowano 2 
parafie.

Mowa gazownia.
Łódź. — W południe nastąpiło uroczy­

sto otwarcie nowej gazowni wodimj.

Aresztowanie bandytów.
Łódź. — Aresztowano tu szajkę złożo­

ną z 12 bandytów.
Uwrlnienie Borowskiej.

Kraków. — W południe uwolniono z 
więzienia Janinę Borowską.

Strajk dz.eri.

Lwów. — Strajk dzieci w Ostrawie pol­
skiej został awycięsko skończony.

Zjazd okulistów polskich.
Kraków. — W lipcu ma się odbyć w 

Krakowie zjazd okulistów polskich.
Sytuacja parlamentarna w Wiedniu.
Wiedeń - -  Prezes Koła Polskiego Glą- 

biński i poseł Btapiński konferowali z przy­
wódcami memcćw i czeuhóvr. R kowania 
zostały ostatecznie rozbite. Wytworzenie 
większości zdolnej do pracy niemożliwe.

*  i e  n  n  i  ic k i j ó w

Czesi z powodu nieporozumień w sejmie za 
powiadają opozycję w parlamencie. Rekon 
slrukcya gabinelu jest nader wątpliwa. Ru- 
sini zażądali od unii słowiańskiej rękojmi 
wykonania ich żądań narodowy, h.

Z powodu odezwy Chóradame'a.

Wiedeń — Z powodu odezwy Cbera- 
dame’a do Sienkiewicza „Neue Freie Prrsse" 
oskarża Kramarza, iż przy pomocy Cherada- 
rae’a fabzywie przedstawia politykę Koła 
Polskiego. Pismo stara się jednocześnie 
wyzyssać list Cfcćrad«-Uie’a dla zbliżenia 
polsko-niemieckiego.

W snrawle wyodrębnienia Chełmszczyzny.

Petersburg. — Na posiedzeniu chtdm- 
sk :ej podkomisji toczyła się długa i cieka­
wa dyskusya. Parczewski wypowiedział wy­
czerpującą mowę, w której sprawę wyodręb­
nienia Chełmszczyzny rozpatrywał z histo­
rycznego punktu widzenia i wywody swe 
popierał swiaaectwami dokumentalnemu lir 
Bobrinskij zaznaczył, iż episkop Ealogiusz i 
Szeczkow jednozgodnie wyrazili kategorycz­
ne żądanie, aby porzucono już historyczne 
wywody i przystąpiono do najszybszego roz­
patrzenia istoty sprawy. Dymsza wskazał, 
iż w razie usłuchania rady ep. Eulogiusza 
i Szeczkowa, po'skie wywody historyczne 
pozostuią niezbite i niezachwiane. Następne 
posiedzenie podkomisyi ma s:ę odbyć za ty 
dzień.

0 język wykładowy.

Petersburg.— Komisya oświatowa wnosi 
p ojekt dopuszczenia do szkół Królestwa 
i k u ju  Nadbałtyckiego wykładów w języku 
ojczystym. Na wniosek Bułata, projekt zo­
stał rozrzerzony na gubernię wileńską, ko­
wieńską i grodzieńską, Posłowie z prawicy 
zaproponowali dodać do tych krajów Kau­
kaz. Von Anrep oburzony oświadczył, iż 
pos/owie z prawicy widocznie nalgrawają 
się nid komisyą, albowiem niedawno odrzu­
cili projekt wprowadzenia wykładów w ję­
zyku ojczystym i zamknął posiedzenie ko- 
misyi.

Maszkiewicz zaproponował poprawkę o- 
piewającą, iż stronnictwom i towarzystwom  
legalnym wolno zakładać szkoły drogą zgło­
szenia; po udzieleniu jednak prz‘ z Anrepa 
wyjaśnień, iż w takim raz e szkoły będą o- 
twierali robotnicy, Maszkiewicz poprawkę 
cofnął.

W sprawia pożyczki.

Petersburg —Podług pogłosek zwfększe- 
nie się ilości gotówki usunie konieczność 
zaciągnięcia pożyczki.

Echa wystąpień Markowa.
Petersburg. — Wskutek wywołanego 

przez posła Markowa zajścia w Dumie, ma 
być przyspieszone rozpatrzenie kwestyi po­
zbawienia dyet posłów, którzy zostaną usu­
nięci na pewien przeciąg czasu z posiedzeń 
Dumy.

Petersburg.— „Ziemszczyna* stara się 
usprawiedliwić Markowa, twierdząc, iż miał 
on nazwać „szabeegojami* posłów do Dumy, 
nie zaś księcia 'Wołkońskicgo.

Raut u Stoły pina.

Petersburg. — Stołypia podczas rautu 
starał się przekonać Puryszkiewicza, iż pro- 
ekt prawa o sądach miejscowych powinieh 
jyć przez Dumę przyjęty.

Sprawy finlandzkie.

Tetrraburg.— „Nowoje Wremia* podaje, 
iż finlandczycy rozpoczęli kampanię w sfe­
rach wpływowych, którym związkowcy za­
wdzięczają swoją potęgę, Finlandczycy Uczą 
także na różnice zdań w gabinecie.

Dziwny zb'eg okoliczności.
Petersburg. — ^ a c z *  podaje, iż po 

śmierci Czechowa znikły listy liberalnej tre­
ści, pisane przez Suworina do Czechowa; 
pozost-dy tylko listy Czechowa do Suworina.

0 skasowanie normy.

Petersburg.— Poseł do Dumy Dziubiński 
otrzymał szereg listów od rodziców z gub. 
witebskiej, w4itńskie| i kij owakiej z prośbą 
o poparcie starań o skasowanie normy dla 
żydów w szkołach handlowych.

Interpelacya.

Petersburg-— S decy zamierzają wnieść 
nterpelacyę do Dumy na mocy listów wię­

źniów z „Krestów*, którzy stwierdzają, Iz 
przedstawiciel wydziału ochrany proponował 
im wstąpić na służbę ochrany.

fieorganizaoya intudentury.

Petersburg.—W Dumie został złożony 
projekt reorganizacji intendentury. Polega 
ona głównie na podniesieniu cenzusu wy­
kształceniowego i moralnego, na preyznaniu 
miastom i ziemstwom z pomocą rzeczoznaw­
ców prawa kontroli nad dostawami i przyj 
mowaniem ich.

Echa rewizyi kijowsk;ej.

Petersburg -  Zwiąakowłec Ławrow w 
czasie rewizyi kolei Poł.-Zacbodnich nazwał 
naczelnika służby materyalnej Fogrebinskie- 
go, pochodzenia żydowskiego, Mojązą synem  
Herszka, i na protest Pogrebinskiego dodał, 
że terąz nie wolno zmieniać imion. Pogre- 
blnski zaskarżył Ławrowa do Niemieszajewa, 
ten rakomuniliował o zajściu minist. komun. 
Ruchłowowi.

0 ep. Eulogiusza
Petersburg. — Timoszkin zainterpelo- 

wal w komisy! budżetowej Dumltraezkę, czy 
prawdą jest, żejah donosi „Ras. Znam.“, na­
czelnik kolei brzeskiej poleci1 wysadzić ep Eu­
logiusza z osobnego wagonu. Dumitraezko 
zaprzeczył temu. Wówczas Marków w imie­
niu Eulogiussu sprostował wiadomość.

Nawoływania Mlanezykowa.
Petersburg. Mlenazykow, z powodu

przedwyborczych intryg w związku neoyona- 
listów, nawołuje do solidarności, w przeciw­
nym bowiem razie związek może się roz­
paść.

Na powodzian paryskich.
Petersburg. — Wszystkie pisma tutej­

sze nawołują do składania ofiar ua  rzecz po­
szkodowanych przez powódź w Paryżu.

jWydalenle literatki.

Petersburg — Literatka Kuprianowa zo 
s ‘ała wydalona z Petersburga.

S R  1

Turcya a Grecya.
Wiedeń. — Krążą prgioski, iż w razie 

zerwania dyplomatycznych sUsunkuw po­
między T u rc ją  i Grccyą, Turcya ma zagar­
nąć Tessalię, Bułgarya za zgodą Anstryi — 
Macedonię, Austrya zaś — Nowobazarski 
Sandżak.

Różne.
Tyflis. — Wkrót e rozpocznie się pro­

ces 96 anarchistów. Podsądni należą do mło­
dzieży szkolnej; 15 grozi kara śmierci. Akty 
i dokumenty w tej sprawie obejmują 30 to­
mów'.

Tyflis.— W sprawie „Daszn&kciutiun‘u“ 
pociągnęło do odpowiedzialności 200 osób.

Petersburg. — Kuzniecowuwi i Czchei- 
dze pozwolono ra pożegnanie się ze skara­
nymi na ciężkie roboty po łami do drugiej 
Dumy.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Petersburg. — Zarządy tow. „rusk. so- 
brarie", towarzystwa miłośników rosyjskiej 
wiedzy historycznej Imienia Cesarza Ale­
ksandra III, słowii ńikiego towarzystwa do­
broczynności, rosyjskiego towarzystwa kre­
sowego, związku narodu rosyjskiego oraz 
związku Michała Archanitła ogłosiły protest 
przeciw odezwie profesorów niemieckich 
W proteście wskazano, iż prawa zasadnicze 
Cesąrśtwa Rosyjskiego nie uznają państwa 
Finlir.dzkiego; F<nlandya weszła w skład 
Rosyi nie na mocy d< browolnej zgo iy  na­
rodu finlandzkiego łub umowry pomiędzy 
przedstawicielami narodu finlandzkiego z rzą­
dem rosyjskim, lecz na mocy prawa zawo­
jowania. Kultura finlandzka — jest wyni­
kiem niewyczerpanych łask ze strony Rosyi. 
W ciigu  całego stulecia naród finlandzki 
nie odczuwał ciężarów służby wojskowej 
Rosya tworzyła kulturę finlandzką, a bynaj­
mniej nie niszczyła jej. Rosyjska Władza 
Najwyższa darowali Finlandyi i zachowała 
s im, senat i inne instytucje, pomimo, iż 
działalność takowych nie zawsze zgodną 
była z interesami Cesarstwa Rosyjskiego. 
Cel wystąpienia uczonych cudzoziemskich 

finlandezvków— kończy odezwa—jest nader 
wyraźny: Chcą ooi zatrwożyć rząd, wywrzeć 
presją j skłonić do ustępstw. Wya łki te 
są jednak daremne. Rząd rosyjs-ki i rosyj­
skie instytucje prawodawcze doskonale w ie­
dzą, jaką jest rosyjska opinia pnbliczna 
w sprawie Finlandyi.

Odesa. Odbyła się narada członków 
towarzystwa sztuk pięknych, towarzystwa 
malarzy połudnmwo-rosyjskich i przedstawi­
cieli prasy w sprawie zwołania 2 go ogólno- 
rosyjskiego zjazdu malarzy i przedstawicieli 
sztuk pięknych. Wybrano komitet organi­
zacyjny.

Petersburg.— O godzinie 8-ej 45 minut 
zrana koleją warszawską przybyli: Wielka 
isiężna Marya Aleksandrówna, Księżna Sa- 
isec-Koburg-Gotha i Wielki Książę Cyryl 
Włodzimierzowicz z małżonką Wiktoryą Teo- 
dorówną.

Czernihów.— W miasteczku Woroneż, w 
powiecie głuphowskim, wykryto fabrykę fał­
szywych pieniędzy. Znaleziono tam formy 
miedziane, gips, różne metale i przybory, u- 
żywane do podrabiania pienięfzy.

Petersburg -Osobna komisya, powołana 
do opracowania projektu prawa o emigra­
c ji. uznała potrzebę zdążenia w Rosyi spe­
cjalnych biur rządowych, pośredniczących 
>rzy zawieraniu kontraktów między zagra- 
licznymi rolnikami a robotnikami rosyjskimi. 
\om isya przyjęła rezoluęye podkomisyi o 

‘irzewożeniu emigrantów. Za statek, słnżą- 
:y do celów emigracyjnych, należy uważuć 
każdy statek, wiozący 25 emigrantów na 
łokiadzie. Przewożeniem emigrantów mogą 
się trudnić statki, posiadające na to odpo- 
wiedtiią koncosyę na jeden rok. Ministro 
w i przemysłu i handlu przysługuje prawo 
wydawania takich koncesyi nie dłużej niż 
ja jeden rok, a także cofnięcia koncesji 
nrzed terminem.

Przedsiębiorstwa, przewożące emigran­
tów, składają 100 tys. rub. krucyi. Uznano 
za potrzebne wzbronić cudzoziemcom zakła­
dania biur okrętowych & także zajmować w 
nich jakiekolwiek posady.

Petersburg. — Na giełdowym zjeździe 
prze mysłowo-rolnicrym komisyjna działal­
ność banków nosząca, wyłącznie charakter 
landlowy, nie zyskrła uznania. Zebrani po­
stanowili pros:ć ministra skarbu, aby pole­
pił instytucyom bankowym z całą ścisłością

firzestrzegać ustaw. Również uchwalonozwo- 
ać zjazd w marcu 1910 roku dla przejrze­

nia taryf kolejowych zboża i innych produ­
któw gospodarstw rolnych. Postanowiono 
także prosić o powiększenie liczby posłów 
do Rady Państwa, reprezentujących handel i 
przemysł, i o ustanowienie osobnych wybo­
rów do R idy Państwa dla przedstawicieli 
handlu i przemysłu.

Irbit.—  Na -tąpiło urzędowe otwarcie jar 
mar ku.

Elizawetpol. — W Szuszy odkopano w 
dzielnicy ormiańskiej armatę. Zarządzono 
energiczne poszukiwania innej broni.

Petersburg.— Przez ministerstwo finan­
sów i ministerstwo spraw wewnętrznych 
wniesiony został do rady ministrów projekt 
wydawania pożyczek na tworzenie kapi­
tałów zakładowych w kasach oszczędnościo­
wych, or#z o pozwolenie zużytkowania na 
potrzeby drobnego kredytu niektórych ka­
pitałów włościańskich i publicznych.

Tetersburg. — Komisya interpelacyjna 
wypowiedziała się za odrzuceniem interpe­
lacji W sprawie niezgodnego z prawem po­
stępowania urzędników więziennych i nad 
zora prokuratoryi. I .terpelacya, dotyczą­
cą neder powolnego ukończeni," śledztwa 
w sprawie organizacji turkiestańskiej soc.- 
rewolueyjnej partyi, została wycofana z po­
wodu oświadczenia jednego z posłów, którzy 
pierwsi pod' isuli interpelacyę.

Helslngfors. Podług obliczeń zak ńezo 
nych o 8 po południu stwierdzono, iż soc.- 
detnokraci otrzymali—271 887 głosów, stsro- 
finowie — 153,691, młodofiaowie — 95,9/0, 
szwedomani—98,809, agraryusze—50,584, rn 
bolnicy thrześciańscy— 12.s io . Staroimowie 
stracą—4 mandaty, robotnicy — l  mandat. 
Soeyal demokraci zyskają—2 mandaty, szwe- 
domani—i, agraryusze 3.

Sztokholm.—W niedzielę w nocy król 
Gustaw poczuł się niedobrze, w poniediU- 
łi k w i’cz >rem dysgnoza stwlerdziłu zapale­
nie wyrosika robaczkowego. Lekarze posta­
nowili niezwłocznie przystąpić do operacji.

%

Opora) .yi dokonano o północy, król  zniósł 
operac ję  dobrze.

Konstantynopol.— W  tych dniach ocze­
kują tu  przybycia 4 konlr -torpedowców,  któ­
re zbudowane zostały z ofiar narodowych.  
Ministerstwo m ary na rk i  opracowało program 
budowy okrętów na 5-letni termin;  zamie­
rzają wybudować 4 „dreadnoughty*,  12  
kontr  torpedow ców i 10  torpedowców. Na  
budowę tych s tatków potrzeba k re dy tu  5 
milionów fantów tureckich.

Kalkuta. — Rada prawodawcza przyję­
ła projekt prawa o prasie indyjskiej.

Wrocław. — Poziom wody w OJrze 
wznosi się. W pobliżu Raciborza poziom 
wody podwryższył się o 2 i pół metra .

Metz. — Donoszą o gw a ł tow nem  pod­
noszeniu się poziomu wody w niektórych 
rzeka* b.

Stokholm (Biuletyn ranny).  Król Gu­
s taw zbudziwszy się z narkozy, przespał  sp< - 
dojnie kilka godzin. T em p era tu ra  37 3, 
puls 5 2 .

Paryż.  Wof  ec tego, że woda przyby wa, 
obawiają się, że poziom Sokwany  podniesie 
się o 7 0  centymetrów.

P ek :n. Rząd chiński  pos tanowił  wst r  y* 
mać się z o*tatecznem zatwierazenira i  po­
życzki i kon t r ak tu  na  budowę kolei Ajguń- 
skiej.

Praga .  — Sesya se jmu została odro­
czona.

Paryż. — Rada minis t rów przyję ła p ro­
g ra m  budowy' nowych s ta tków wojennych.  
Flota wojenna ma się składać  z 2 8  pancer­
ników, 1 0  s ta tków  wywiadowczych i 52 to r­
pedowców. Flota,  przeznaczona do obrony 
brzegów, składać się będzie z 94 łódek pod­
wodnych,  wreszcie flota dla zegrs n icąpłf*  
służby s tacyjnej  — z 1 0  s tatków.  Fiuta  po ­
dzielona zostanie na dwie jednostki  bojuwe, 
po dwie eskadry  w każdej,—jed na w zupeł­
nym komplecie,  d ra g a  ze zredukowaną 
załogą.

Wiedeń —  Przed, zamknięciem sejmu 
czeskiego odczytano (świadczenie  posłów 
czeskich; posłowie składają odpowiedzia l­
ność za bezczynność se jm u na brak us tęps tw 
m) s t rony niemców i oświadczają,  iż żadne 
pogróżki nie zdołają zmusić  czechów do u- 
stępstw,  zagrażających całości króles twa 
czeskiego i równouprawnieniu  obydw u n a ­
rodów.

Prasa  s łowiańska wyraża  raduść  z po­
wodu wznowienia w C horw ac j i  życia k o n ­
s tytucyjnego po dwuletnich  rządacn barona  
Raucha.

O I E Ł U *  Z B O Ż O W A .
(Telegram specyainyj

Petersburg. — Giełda Kałasznikowa. Żyto w nat 
118— 120 zoł. 1 rnb. 2 kop., o n ie s  wyborowy 79 — 81 
kop., zwykły 77 — 78 kop., otręhj pszenni 76 kop., 
mąsa pszenna pytlowana 2 rub. 15 kop. — 2  rub. 35 
kop., mąka 1 szy gal 1 rub. 70 k.—1 rub. 95 kop., ro- 
stowska nr 1-szy 2 rub. 10 k.—2 rub 30 k.

Ryga — Pszenica 1 rb. 26 kop., o w i u  79 — 80 
kop., ninsucby lniano 1 rb. 16 — 1 rb. 17 kop.

Rewel — Pszenica 1 rnb. 27 kop. —  1 rab 28 
kop , żyto 1 rub. 4 kop. — 1 rnb. 5 k o p ,  owies 76 —  
77 kop.

Rostów nad Donem. —  Pszenica garn jwka 1 rnb.
9 kop., oz-ma 1 rnb. 18 kop. — 1 rub. 20 kop., żyto 
84 kop., jęczmień 68 kop., owios 68 — 70 kop., mąka  
pszenna 1 rub. 4 ) kop. —  2 rab. 25 kop., mah& żytnia 
1 rnb. 15 kap., pro;& 70 k a p ,  siemię lniane 1 rub. 1*0 
kóp.—1 rub:.*95 kop.

G I E Ł D A .
Petersburg, 2 6  stycznia.

W eksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. — .—
„ czoki za 10 f. et............................... 94.42
„ na Berlin 3 m. za 103 m. . . —. -
„ czoki za 10u mar. . . .  46.11
„ na Paryż 3 m. za 100 f r . . . . — .—
„ czeki za 100 fr.................  37.50

Dy-isonto g i e ł d o w e   — .—
4°/e państwowa r e n u . .................................... 90V'«
5°/ Pożyczka 1°05 r..............  101— 102
5°/o pożyczka 1908 r..................................... 1 0 1 - 1 0 2
4 7 a Pożyczka 1905 r...................................... 99ł 1 O
5%  Poży_zka 1906 r.................................... 1027,
4V,%  pożyczka 1909 r.............................. 9 7 ’,*
4% L isty  zast. Szlach. B a n k o .  .  . 87*/,
47a% Listy zast. Szlach Banka Ziem. 9 2 7 ]
5 /* , ,i „  „  .. 9 S
4n/o Swiadeatwa Włościańskie . . . 87
*l/»r/o „ „  . . 92
7%  świadectwa włościan..........................  98
5°/0 pożyczka prem. 1864 r. . . 448

„ „ 1866 r...................................858
5 %  obi. prem. Sziach. Banka . . . .  323
3 Vi°/o Listy Zast. Szlacb. Bankn Ziem. 83
4Vj«/0 Oblig. Potersb. h . Kred T-a 89
5%  * Bakińsk. „ 83
5%  Obiig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 91 —92
4 7 . 7«  i  » 8-4
5%  Oblig. M oskiewtk. Kred. T-a . 99 -101
47T/0 »» te te • 901/ ,—91
5‘/,7o Oblig. Odesk. Kred. T -a . . . 100
6% «» V ee • • W
*'/. ** Bessar.-Taur. B Ziem. 88

47 , 9 W ileńk. Bankn Ziem. 68'/,
* 7 . te Douak. _ 88
4 7 . n Kijowsk.Bankn Ziem. 887 ,
47 , m Moskiewsk. „ . 89 - 9 0
4 7 , n Niz.-Samar. „ 887 ,
4 7 , *e Połtawsk. „ . . m .
* 7 , te Tuisk. 8 7 - 8 8 7 ,
4 7 , *e _ Charkowsk. „ .867,
4 ’/j  Listy Zast. Cuers. Pauku Ziem. . 8b*/«
Akcye 1-go T-a Żegl.  po Dniorrze . . —

n 2-gO n n n tt • •
A s c j e  '1-a Kaukaz i Merkury . . . 154
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarn. 445

„ Kos. T-wa transport, i asekur.
„ T-a Ubezpieczeń , l t o s y a “ . . . 427
„ Mosk. K. Woroneż, koloi . . 428
„ Mosk Wśnd.-RybiDsk.......................  I*ł6'/,
„ Poł.-W scbod. k o l e i .......................... 156
„ Azowsko-Dońsk  559 560
„ Wołżsko-K 8msk. b..............................  896
„ Rosyjsk. dla Handlu Zown. 408

Akcye Roa. Chińsk...................................... 230
„ llos .  Handl. Przemysł.......................  344

Akcye Potersbnrsk.Między ar.Kumerc. 439
„ Petersb. Dyskont. 'Pożyczk. . . 49s
„ Petersb. Prywatni.-Komm. . . 70'/g
„ Kijowsk. pi vw. banko handl .
„ Besarabsko-Tanryck . . .  647
„ Wiieńsk. Ziomak. Bankn . . . 525
„ Doćsk. Banku Zicmsk. . . . 650

Akcye Kij. Banku Zi oms ki e go . . . .  66w
„ M oskie wsk. „ . . . .  607
„ Niżegor.-Samar............................................673
„ Poltawsk. „ . . . .  58')
„ Petersb.-Tulsk. „ . . . .  444
„ Charkowsk. „ . . . .  443’/«
„ Bakińsk. T-a Naftow.........................  329
,  Kaspijsk. T-wa . . . .  4700
.  Naft. i Haudl.T-a Manlaaz. i Ko. 137l/«

Udziały Naft. T-a Br. Nobel . . . .  125CO 
Akcye Tow. Naft Br. Kubel . . . .  618

,  Brańsk. Kopalni Węgla .
„  Brańsk- Kels. Kabr.......... 112
„ Naft.  T - * a  H a-‘man . . .  216

,  Kołoiuiońsk. Fabryki . . .  173
„ Fabr. M alcowsk...............  3 5 8 —364

„ Petorsbursk. Mntallnrg. . 139
„ Nikopol-Mariupólsk . . . .  5 8 7 i

.  P ut i łow sk ........................................117

.  * ) yj R. Balt. Fabryki . . . 371

.  Rus. Fabr. lokomot. (Bue) . .
,  T-a Odiewn stali . itormowo* 129 -

Akcye Fabr. Wag. F e u i i ........................  235
.  T-a „Dwigatiol“ .......................... 74
,  Dońsko-Jurjewsk Motali. T-a . . 11 6 7 i
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Zjazd delegatów oddziałów 
Związku oficyalistów rolnych.

I’o odczytaniu wniosków oddziałów na 
wioczi>rnem {'usiedzeniu d. 25 stycznia,  o 
t w a i t ą  została <I\ skusya  w kwestyi  kapi ta­
łów sxe yalnyth*Zebranie uchwaliło rozpo­
cząć wyda tkowanie  tych kap tałów na 
cele, n i  które są one przeznaczone,  z tern 
jednak,  że J 3 n„ każdego z ni*h p zostaną 
nienaru  zu ne .  W yją t e k  s tanowić  ma ;eden 
tylko ka) it-ał, który  i nadal  pozostanie nie- 
■tknlnym, a mianowicie kapitał  wdów i 
sieror.

Zacończywszy w ten sposób kwestye 
f.nansowe, zebranie przeszło do sprawozdań 
i wniosków poszczególnych komisyi.  R-zul- 
ta t  działalności komisyi okala ł  się bardzo 
sk ro m ny .  Wiele z komisyi musiało przyznać,  że
n 5e spełniły włożonych na nie zobowiązań. 
Uważając jednak  dalsze istnienie swe za po­
żądane,  k om is je  obiecują w przyszłości zo­
no wiązania te  wykonać.

Komisya kul turalna oświadczyła,  że ze 
zm ianą s t a tu tu  Związek został pozbawiony 
p r a w a  wprowadzania  w życie wszelkich in- 
s ty tucyi  i zapoczątkowsń kuUurałnycb.  przez 
co sam  cel, dla k t - r ego  komisy* zos tal i  po- 
w d a n a ,  npadl.  Obecnie i o misy a proponuje i <>Z!1PI 
ująć wszelkie zami erzenia kul turalne w c.w- ' J 
łokształt  i w formie konkretnego projokiu 
uzyskać  ipgalizacyę. Owocniejszą była p ra ­
ca komisyi  w spółdzielczej. Zarządziła ona 
ankietę w Śród oddziałów w sprawi i o twie­
rania  sklepów spożywczych Z n a Jeslany h 
odpowiedzi kom isya  przekonała się, że 
teore tyczne opracowane tej sprawy jest zby­
teczne,  pot rzebny jest j ia tBnias t  inst ruktor ,  
k tóry  może udzielać wskazówek f.ictiowycb. 
O.rócz  tego Komisya podję'a myśl przyłą­
czenia się do jednego ze związków spółek. 
Przyłączenie się do moskiewskiego ziwiązku 
okazało się u t rudnionem wskatek odlegl  ści, 
opinie o związku ki jowskim,  k tórych zasięg­
nęła  komisya,  wypadły  wz l ł ędcm  niego o 
tyle niepomyślnie,  iż komisya  w. lała pow ­
s t rzym ać  się od polecania go spółkom.  Za­
t rzymano się wówczas na  związku warszaw­
skim,  którego teren dz ałalności ma być 
rozciągnięty i na n a ' z  kraj.  Zanim jednak 
to nas tąpi ,  uchwalono na próbę założyć przy 
oddziale migalskim sklep hurtowy.  Pomimo 
je d n ak ,  iż myśl  założenia sklepu znajdowała 
ogólne uznanie,  w urzeczywis tn ieniu  jej 
wzięło udział  4 spółki. Rezultaty próby o- 
k zały się materyula ie  bardzo dobrymi ,  choć 
dowiocły,  że idea wspólnej pracy nie posia­

da  zbyt wielu zwolenników.

Związku w powstaniu  spółki w nas tępu ją­
cych granicach:

a) aprobata  s ta tu tu  spółki b) ogłosze­
nia i przyjmowanie składek,  c) wydanie  
składek i organ-zacya Zarządu,  d) kontrola 
i rachunkowość,  5) zwiększenie kapitału,  
l kwidacya i konkurs .

[Jo"tego ograniczyła s ’ę praca komisyi,  
której więcej nie udało się zwołać. Dalszy 
rozwój znalazł projekt w opracowaniu  pp. 
Rutkiewicza,  K. Paszkowskiego i Szaniaw­
skiego, którzy um al i  za pot rzebne powołanie 
do życia spec ja lne j  komisyi wspóldzielcz j, 
zajmującej się organizacyą spółek w g r a n y  
ca oh, powyżej wskazanych.  Termin m a n d a ­
tu kon ięf i  powinien być 5-cioIetni, skła 
duć się ma onu z członków Związku i spe- 
cyabstów. Autorzy projektu opracowali  i 
szczegółowy regulamin dla komisyi.

Z powodu projektu  u tworzenia nowej 
komisyi  obok całego szeregu innych,  po­
wstała dyskusya,  w której poddano ostrej 
krytyce  bezczynmść komisyi.  J e d n ą  z g łó w ­
nych przeszkód, t am ujących  ich pracę, jes t ,  
jnk się 1 1 okazało, t rudność  ich zwołania,  
Z całego szeregu wniosków, zmierzających 
do uzdrowetnienia obecnego stanu,  wyłonił  
się w końcu projekt,  nadający orgamzacyi  
komisyi ścisłe określony całokształt .  Po­
wstanie swoje zawdzięcza on głównie pp.
i jipkowskiomu i Butkiewiczowi

Posiedzenie dn, 2n styczn ia ,

Inne sprawozdania  komisyi  noszą tę 
sam ą cechę, o której wzmiankowaliśmy po­
przednio.

Owocniejszą okazała się pra ra  komisyi 
do opracowania projektu koopera tywy rol ­
nej, podniesionego p r . r z  p. Żukotyńskiego.  
Puwodem powstania tego projektu był v nio­
sek, przyjęty przra t dd z id  kamieniecki  
Związku i polegający na tworzeniu dzier­
żaw udziałowych;  miały one za zadanie za­
t rudni  n b  członków Ziwiąsfcu rolników, po 
zostających b . z  pracy oraz wykorzystan ie  
ich os czędności. Kuinisya, rozpatrzywszy 
projekt,  określi ła 3 typy spółek roloych,  a 
ipanowicie :  J) spółka ogólna pod fi rmą
Związku, na  k tóry  też spada za nią odpo­
wiedzialność,  2) prywatna ,  u tworzona na 
l foey  s ta tu tu,  opracowanego przez Związek, 
ii) prywatna ,  u tw urz or a  przez samych ini 
cyatorów.  Komisya uznała za nąjpraktycz 
ntejs/.y ten ostatni  typ i określiła udział

i w osUte-
fdakcyi  przedstawia się, jak nas tę ­

puje'  Wszystkie k o m is je  zostały zjedno 
czore w dwie: ekonomiczną i kulturalną,  
według rodsaju swej działalności.

Zadaniem każdej komisyi  będzie rozpa­
trzenie wszystkich  wniosków i projektów, 
nadsyłanych przez oddziały,  i p iwierzanio. 
ich wyznaczonym przez siebie pod ko mis jom 
tła szczegółowego opracowania,  a nas tępnie 

przedkładanie ich w ostatecznej r e d a k c j i  za­
rządowi. Pierwsza z komisyi,  ekonomiczna,  
składać  się będzie z podkomisyi:  pomocy 
członkom Związku, sklepów Wbpddziełozyeh, 
kooperatywy ogólnej i do opracowania wa 
runków wynajmu. Komisya kul turalna w y ­
łania z pośród siebie podkomi-ye odczy­
tową. or6 anizacyi wewnętrznej  oddziałów 

klubową. Dotychczasowa komisya atesta- 
cyjna została skasowaną,  komisya  koopora 
tywy re inej—przekształconą w PfdkoMisyę 
koopera tywy ogólnej. Komisyę do opracowa­
nia warunków wynajmu przekształcono w pod­
kom is ję  z tem wyru:nientern,  iż kompletowa­
nie jej  nie będzrn należało do komisyi eko­
nomicznej,  lecz zostanie ona w ybra ną  przez 
walne zgromadzenie.

Do podziału na  dwie komisye  zasadni­
cze nie weszły kom sya  prawna,  i budżetów a, 
wobec tego, i i  posiadają cne ścisły zakres  
działalności. Pozostała również bez zmiany 
komisya do orgaaizacyi  sądów koleżeńskich 
w Szepetówce

Po określeniu ilości członków każdej 
komisyi komisyi matce  powierzono podanie 
kand yd a tu r ,  zebranie zaś przeszło tymcza 
sem do nas tępnego punk tu  programu,  spra­
wozdania z działalności Kasy emerytalnej .

Kasa em erytaln i.
Pan Wojciechowski  składał  sprawozda­

nie 7 działalności Kasy emerytalnej .  W Ka­
sie przyjęto początkowo normy emeryta lne  
t  Galicj i .  W  praktyce  okazały się one j e ­
dnak niedogodnemi  i n icnadającemi  się przy ­
stosować do warunków  m ejscowych.

Wsku tek  tego poczyniono pewne zmia­
ny w tych normach,  udostępniając korzy­
s tanie z us ług Kasy emeryta lnej  nawet  naj ­
gorzej uposażonym ofi yal istom Zarząd za- 
mieiza wprowadź'ć  jeszcze większe udogo­
dnienie dla pracowników.

Następnie  referent  poruszył  s tosunek 
pracodawców do Kasy- emerytalnej ,  zazna­

czając, że n i e t j lk o  nie uchyla ją  się oni od 
udziału w wydatkach n a  rzecz Kusy e m e r y ­
talnej, lecz przeciwnie popiera ją ją usilnie.

O wiele większą  obojętność zdradzają 
oficjaliści ,  którzy dotychczas  nie uświado­
mili sobie w całej rozciągli soi dobrodziejstw,  
jakie dla n ch wypływają  z wstąpienia w po­
czet członków Kasy emerytalnej  Oprócz 
tego znaczna część oficyalistów uważa kasy 
oszczędnościowe za dogodniejszą lokatę k a ­
pitału, niż kasy emeryta lne .  Końcowy ustęp 
swego przemówienia mówca poświęcił k r y ­
tyce kas oszczędnościowych, wykazując,  że 
jestto tylko paha tyw,  niezabezpieczający 
przys7.ł"ści.

.Szereg mówców wypowiedział  się za 
najgorę tszem poparciem Kasy ze s t rony człon­
ków Związku, poczem głos zabrał  prezes 
Kasy, Al. hr .  Tyszkiewicz.  Mówca zaznaczył, 
że pracodawcy,  rozumiejąc  swe obowiązki 
względem pracobiorców,  g a r n ą  się do Kasy 
i dziś l iczba ich dosięga 200 Tem  j a s k ra ­
wiej wyróżniają się u a  tle solidarności ogól­
nej 2 wypadki,  w których właściciele z iem­
scy odmówili  udziału w kasie.  Jeden  z nich, 
właściciel s t r cy i  selekcyjnej na  Wołyniu,  
odpowiedział  na  zaproszenie s t ekiem osz­
czerstw i ka lumni i ,  drug i—j - d e n  z najwię­
kszych m agn atów  na  Wołyniu ,  były poseł 
do I Dumy Państwowej ,  zobowiązawszy się 
deklaracyą do w z ę c i a  udziału w „C msor- 
t ium “--wczora i  odesłał weksle niepodpisane.  
Są to m dnak wypadki  sporadyczne.  O przy- 
chylnem usposobię iu ogółu Łwiadczy p - 
w s ta l i  przy podoi kiera T-wie ruluiczem se­
k c j a  zabezpieczenia emeryta lnego oficyali- 
l istów, pod przewodnictwem p. Bukraby,  
k tóra  na os tatn iem posiedzeniu w Winnicy 
Drawie bez dyskusy i  uchwali ła  wziąć udział 
w Kasie emeryta lnej .

Następnie hr.  Tyszkiewicz poinf rmo 
wał zebranych o stanie rządowego projektu 
prawa o zabezpieczeniu oficyalistów. Jeden 
7, najwyższych urzędników państwa w rozmo 
wie z mówcą w y r a z i  się przychylnie o pro 
jekcie.  J e s t  on również syrop ilycznie w: 
dziany przez posłów do Dumy,  pomimo,  iż 
uważają go oni za przedwczesny,  tembar- 
dziej, ;ż bez wątpień a spotka  się z prot e­
s tem sfer  b iurokra tycznych.  W każ d y m  ra ­
zie, o ile Rosya nie zech e pozostawać r a ­
zem z T u ivyą  wyjątki  ;m wśród pańs tw eu ­
ropejskich,  które wszystkie posiadają zabez ­
pieczenie rządowe,  będzie ona zmuszona 
wprowadzić u siebie to prawo.

Wszystko to j ednak okaże się dare- 
mnem, jeśli Ka«a nie zyska poparcia ze 
s t ro ny  of ic ja l i s tów.  Od ilości członków bo ­
wiem* zal ży i powaga in s ty tu c j i ,  i vr/ :ącie 
jej u pracrda wców ,  i środki.  Dopóki Kasa 
ni-) będzie mogła oprzeć swych op eracj i  na 
własnych środkach,  nie czerpiąc z „consor- 
t u m “, póty  nie będzie ona mogła  rozwinąć 
t a k  poważnych operacj i ,  jak  zabezpieczenie 
na  wypadek  ut ra ty  zajęcia.

Mówiąc o zmianach,  dokonanych w t a ­
ryf ich, mówca zaznaczył,  że po wprowadze­
niu ich u nas zostały one pr/y jęto przez 
Sejm galicyjski i znalazły zastosowanie w pra­
wie rządowe m.

Hr. Tyszkiewicz zakończył przemowę 
wyrażeniem swego uznania  dla wielkich za­
s ług dy rek to ra  Kasy, p. li. Rutkiewicza,  
którego energi i  i umiejętności  dodania bodź­
ca organizat  rom w najcięższych chwilach 
Kasa zawdzięcza swoj rozwój. 0  ta Lnie sło­
wa mówcy znalazły oddźwięk w owacyjnych 
oklas -a ch  całego zebrania.

W sprawie Kasy emeryta lnpj przyjęto 
uchwałę  nas tępującej  tr<-śei:--„Zebranie wy­
raża wdzięczność przedstawicielowi Kasy za 
j ego  wyczerpujący n  f--r.it, oraz całemu Za­
rządowi  Kasy za pracę,  sk ierowaną ku roz­
wiązaniu kwestyi  możliwie wszech st ronnego

zabezpieczenia całej klasy < 1'icyalistów or^z 
za stule ulepszanie techniki  i organizacj i  
Kasy “.

Na wniosek p. P f ,K łu sa  zebranie ży ­
wymi okDskami  wyraziło swą wdzięczność 
dla prezesa Kusy hr. Al. Tyszkiewicza,  za 
j eg o  pracę i oddanie  się sp rawo m Kasy.

Wybory.
l ’o odczytaniu sprawozdania z d z ;ałal 

ności Kasy emerytalnej,  zebranie przystąpiło 
o wyborów komisyi.  Przedtem jeszcze po 

stanowiono: 1) nie krępować komisyi żad
nemi dyrektywami,  2) zwrócić się do nieb 

prośbą o dostarczanie materyalów na piś 
mie zarządowa dla rozesłania ich do posz 
czegól nyŁi  od działów.

Do komisyi  prawnej  przez ak lam ac ję  
wybrano pp. K. Paszkowskiego,  Szaniaw­
skiego i Głębockiego.  Przedstawicielem ko 
misyi zo tał p. Paszkowski .  Do komisyi 
budżetowej j e  tnogłośme pp. Perkowicza.  S. 
Fedorowicza,  F. Ł i kasie wic za, Borkata,  Win 
nickiego. Przedstawicielem komisyi  został p. 
Winnicki .  Do kornisyi do opracowan a wa- 
runkó.? w yna jm u  wybrani  pp. J  Lipkowski,  
Kaczkowski,  Butkiewicz,  Bukraba,  K 1. O 
s ński, Mech. Przedstawicielem jej został p. 
J.  L :pkowski.

Nastęo e wybory odbywały się za po­
mocą kartek.  Do komisyi  kultura lnej  wy­
brano Al. hr. Tyszkiewicza, pp. Korwina 
Pawłowskiego,  p nę B. Dorohostayską,  But 
kiewicza i Kaczkowskiego Przedstawicielem 
tej komisyi został p. Butkiewicz Do komi­
syi ekonomicznej—pp. Butkiewicza,  Zatkimla, 
Grod‘.ckiego, S. Fedorowicza, K. Paszko w 
sk ieg i ,  de TillA Na p r z e d s t a w c i e ż  jej wy­
brano również p. Butkiewicza.

Rezultaty wyborów k o n rsy i  do obmyś- 
lenia ś rodków d!a pozostających bez pracy 
członków były następujące; weszli do niej 
pp. Butkiewicz,  Gródecki,  Dawydnw,  K 
Paszkowski  i ks. Osetwertyński.  Z .mias t  
wy chodzący  h z kolei członków sądu hono­
r o w e g o  wybran i  hr. Al. Tyszkiewicz, pp. 

ij, J.  Dnwydow, Osuchowski,- J. Lipkowski,  0- 
słński,  Hulanicki,  Winnicki .  Przedstawicie­
lem sądu został p. Osuchowski;  do sądu roz­
jemczego pp. Sokolow iki, Bukraba,  J  Da- 
wydow, Korwin-Pawłowski ,  Gródecki Przed­
s tawicielem sądu pozostał pan K. Pasz­
kowski.

nych  p. Pfaffius raz  jeszcze nawoływał  od­
działy do wspólnej,  czynnej  pracy z zarzą­
dem.

Po wyborach p. Szaniawski  zwróc ł u- 
wagę na  j e d n ą  niedokładność w s la iue  e ~~ 
zakaz należenia do Z-viązku osobom niopeł 
noletnim. Wed łu g  s t a tu tu  normalnego związ­
ków zawodowych,  odnoś iy a r ty k u ł  nie po­
winien zawierać powyższego ograniczenia.  
Na wniosek p." K. Paszkowskiego uchwalono 
polecić zarządowi poczynić odpowiednie k ro ­
ki ku  rozszerzeniu ar tykułu  3 na osoby nie­
pełnoletnie.

Zam kniecie zjazdu.
PrzKl zamknięciem zjazdu u zestnicy 

jego zmuszeni  byli przeżyć bardzo ciężką 
chwilę — chwilę, roz-danht się ze siwym do­
tychczasowym prezesem, p. J an em  IJpkow- 
skim,  u- tąpującym z za jmowanego s t ano­
wiska. Fczucia żalu, r g . rn k i i ą ce g o  wszyst ­
kich obecnych znalazły swój wyraz  w g o rą ­
cych słowach delegata białocerkiew <kiego, 
p. Młnszewskiego, k m  rem i żegnał  «n ogól­
nie szanowanego kierownika i organizatora 
Związku. Z głębokim wzruszeniem odpo­
wiedział na  pożegranie  p. J an  Lipkowski, 
nawołując swych r, > warzyi-zy do ciężkiej pra 
cy, zmuszającej  ku temu,  „aby marzenia,  
które były w bu.fzimiii ideałów, teraz w 
czyn się zmieniły".  "Wielu delegatów miało 
w czasie tej sceny Izy w o zach.

Po chwili  przewodniczący p. Mech o- 
głosił zamknięcie zjazdu. Legnająe zebra-

N A D E S Ł A N E .
— o—

Od zarządu Koła Kobiet.

Zarząd Kola Kobiet  Polek w Kijowie, 
spełniając miły obowiązek,  sk łada za na- 
szom pośrednic twem serdeczne po dz iękow a­
nie wszystkim,  którzy przyczynili  s ę do 
powodzenia „Wieczoru  Bajek i Baśni*,  a 
wuęe:

Panu Romanowi Kuollowi za n ies t ru ­
dzoną pracę i umiejętne zorganizowanie ca ­
łości, oraz za udział w części scenicznej;

Paniom:  Celińskiej,  Knollównie, Laso­
ckiej, Modzelewskiej,  Nemo, p. panom:
Bajkowskiemu,  Graffowi,  Knothemu,  Koby ­
lańskiemu,  Miedzianowskiemu,  Wł. Miedzia- 
nowskiemu,  Rakowskiemu,  Rześniowieckie- 
mu,  Wielobydzkiemu i Zalewskiemu— za w y ­
konanie ról;

Paniom:  Bienieckiej ,  hr .  Miączyńskiej,  
Nfieoielskiej, panom Ligockiemu i Trentow- 
sk i em u —za udział  w żywym obrazie;

Paniom:  Leśkiewiczównie,  Łozińskiej,  
pan^m: Miszewskiemu i Zalewskiemu— za u- 
dział w części koncertowej ;

Paniom: B ag i ń s k i e j ,  Kelusowej, Nie- 
Iźwiedzkiej, Lenkiewicz oraz panu J .  Cza- 

chórsk iemu—za namalowanie  programów: 
Paniom:  Baczyńskiej,  Madejskiej,  Mlo- 

pzewslfiej i Wilińskiej — za w  z^daż taKO- 
wych;

Pan u  Ke mtopf  za bezinteresowne u ż y ­
czenie for tepianu i p. Indrżiszek za użycze­
nie ins trumentów muzyezt.ych do żywego 
obrazu.

Kasowe sprawozdanie przedstawia się 
jak nas tępuje:
O P zy m an o  ze sprzedaży

biletów . . . .  Rb 721 16.
Otrzymano ze sprzedaży

programów . . . Rb. l'J2.
Otrzymano o l  p. I Szc.ze- 
n iowskiego zamias t  by ­
tności na p rzedstawie­

niu .............................Rb. 25.
N a d d a t k i ...........................Rb a 5 1 5 . Rb. 8 8 4  yi .
Kosisyt (sala, kos tyumy,  
ogłoszenia, druki ,  r e k w i ­

zyty, f ryzyer  i t. p.)_____________________
Czysty dochód wynosi  za tem Rb. 560.28, 

N<addatki, za k tóre serdecznie dzi ęk u­
jemy,  zloż.yły osoby nas tępujące;  Pp. B u k o ­
wiński,  Cywiński,  Demianow.cz,  J .  Dobro­
wolska,  II. Dobrowolska,  Łozińską Łyehow- 
ski, Jah imowski ,  Milwid, Narzymskl ,  Nie­
dzielski, Perrowa,  R e jcb n u n ,  Rogowska,  T u ­
liszkowska, Wilkoszewski,  Wilińska,  Zabłoc­
ki, Zadora i Żeromski .

Podziękowanie.
Kasa k. rz.-kat.  Tow. Dobroczyności 

zaprzychodowała nas tępujące kwoty pienię­
żne, złożone na  ręce vice-prezesa Dobroczyn­
ności kijowskiej Józefata  Andrzejowskiego.

a) Od W. Pańs twa Eug en iuszos twa Ż u ­
rowskich 240 ro. na trzeci przytułek dzien­
ny  dla ubogich dzieci, pod opieką Tow.  D o ­
broczynności oozos tających.

b) Od W. Pana genera ła  Wincentego 
Bielawskiego 25 rb. na Wydz ia ł  Letni sk  
przy rz.-k. Tow. D ibroczynm ści. W uczcze­
niu zacnej ofiarności—składa publiczne po­
dziękowanie

.  Z a rzą d  r z  -kat. Toic. Dobroczynności, 
m m m m m m m m m m m m m aaam m m m m m m rm  

RKDA KTO RZY  1 W Y D A W C Y  
TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

Rb 324 63.

cr—i

fjr. Benfrn^47. Rue Biandie, Paris.
We  B E n ś u e

WYLECZENIE ZUPEŁNIE

P O D A G R Y  -  R E U M  A T  Y Z M U  
N E W R A Ł G I ICena: 

t r. 2(j
Cena:

1 t .2 0 K .
tesfać  n c ż r . a  \*e w szy s tk i ch  a p t e k a c h .  Oryginalne  •r* l‘ 
v'.!c*łka ooaS tcns  na rdżowa banderolą z podpisem-.  v  v  ^

WILNO.
P r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  ( Ł

„Dziennika K ijow skiego"
przyjmuje 

księgarnia J Zawadzkiego

Fortepiany i Pianina

fabryki „A. STROBL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od O rubli-

Ż y la r is k a  Np 27, T e fe f o n  185. i*s9

Zarząd Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń ed 
ognia własności ziemskiej gub.: Kijowskiej, Podoi-
n b j p ,  j \Mnl\t  i p l / j p j  zaw.adamia  j,[). członków — ;
oMOj ł »fUiyllolMuj ussekur j j ących  i właścicieli z :emskicii  
z kraju Południowo-Zachodniego,  i-, na podst iw io  S 3U s t a t u t u 1 
i Wobec aprobaty Rady Zur/ą-iu. naznaezoriem 7nsUdo na dzień 
Jf' J u t 'n o  r. b. o N d / .  7 i pćt wiecz^reni w Kijowie, w lokalu- 
Zarządu, przy ulicy M i k o ł a j e w s k i e j ,  w dom u pod Nr  4, zwykłe  
Ogólne Zgromadzenie,  zwoiane w celu rozpatrzenia,  om ównu ua  

i za twierdzenia kwestyi  nas tępujących:
1) Relac ja  Zarządu o s tan  e interesu.
2) Zatwierdzenie Ł f u wozdanui i bilansu za rok operacyj­

ny 19o(j.
3) Zatwierdzenie budż t tu  rozchodów na rok 1910.
4) Określenie wysoicości sum y ,  do jakiej Zarząd może 

otwierać k r e d y t  w’ in s ty tu c ja c h  kredytowych.
5) Rozpatrzenie i * za twierdzenie’ projektu s t am tu  kasy 

oszczednoś iowo-. ożyczkowej pracowników Towarzystwa.
6) i’rzyjęcie zmian 5?  8, 45 i 48 s t a t u tu  Towarzystwa i S 

36 w a ru nków  polisowych w rc d tk cy i  
m s lc ry um  Spraw Wewnętrznych.

7) OjJzi d Towarz.ystwa w K-jowskiej 
w l t łf j  r.

s) W y b o r y  Członków Zarządu i ich zas tępców na miejsce 
u >tępuj;io.iJ h.

y) NYybory Członków Rady Zarządu i ich zas tęp ów na 
miejsce  us tępujących.

10) Omówienie i rozstrzygnięcie różnych wniosków p r z e d ­
s tawionych przez Zarząd i Radę Towarzystwa.

W razie, gd yb y powyższe Zgromadzenie Ogólne nie doszło 
do s k u t k u  z, po wad u n ieprzybycia wy maganej  wed ług  jj 3G 
s t a t u t u  ilości cMoeków, to po upływie dwóch tygodni  t. j. 
v> dniu  24 lutego l ó t o  r. o godzinie 7 i pół wieczorem, w ty­
mże lokalu, odbędzie się nowe Ogólne Zgromadzenie, które, na 
podstawie tegoż § 36 s tatu tu ,  uważanem będzie za prawomocne 
bez względu na ilość przebytych członków. lU-Tr, i

zatwierdzonej  przez Mi 

"Wystawie Krajowej

K rp , Jałta.
Pensyonal Sienkiewicz.

uirzjmywany fcrzez .Waud-j ■'ienkiewi- 
c z o ^ a .

W  i n i f - j i ę o wd ś c i ,  u z n a n e j  p r z e z  l e k a r z y  
z a  n a j i 1 r o ł ł > ? ą .  P i ę k n e  w i d o k i  n a  mii-  
rzi '  i t ć r j r ,  ł a r t uy  o i i r ód ,  p o k o j o  zo 
o d r e s t a u r o w a l i ?  i ł . d n i , u i u e b l o w h n e ,  
. -Jom c z n e .  z  l . a l k u i i a mi .  C e n a  m i  > 
z a  pr !\< j  o d  l s  -  ą . i  rb. .  n a  yą r iUi  o 
nk i o i l y  l u b  c a ł k o n  i ty p p . b y o u a t .  8 u . i  
z d n j W y  i o l i f i i y .  / a  r » e ,  u i r / y i n n t i i i )  
od  o o  rb.  od  u o b y .  G i m n a z y a i n - i  u! 
X r  l i . ,  w i ł a  . l l a z a r a k i  *

Czytajcie! ~
J u tro  o s ta tn i dzieril!

Wyprzedaży
w Warszawskim aptekarskim 

i perfumer. magazynie 
V1. Lencnera

B e s s a r a b k a  N r. 5,
3 -c i  d m od r o g u  K r e s z c z a t y k u .

Prosimy zapamiętać dokładny adres!

( K r e s z c z a t y k  N r  2 7  b c l - e l a ^ c ,  wpi -os t  P r o i e z n o j ) .

I i n u ł a ł n r  m i a i c b i  p o d a j e  d o  w i a d o m o G ;, zo  d .  2 6  i 27  f - iycznin 
“ I w j l U l " !  I H I t J j O R I  o g o  dz .  1 l - e j  r .  «r l o k a l u  s a l i  l i cy t aey . j n i - j  d o ­
k o n a  sp rzed ały  m e b l i  n a j r o z u i H U s z y c h ,  l u s t e r ,  l ó z e k .  o b r a z ó w ,  d y w a n ó w ,  
p o r i y e r ,  l a m p ,  k a n d e l a b r ó w ,  b r o n z u ,  p o r c e h i n y ,  z e g a r ó w ,  m e l c h i o r u ,  p i a n i  i. 

l o r u c t o k  i i n n y c h  r z e c z y .

Rzeczy oglądać można codzien. cd o. 10 r. do g. B w.
8 n l «. l . i c )  l a - y j n a  j i r z y j m u j o  w kor n i -  n a j r o z m a i t s z e

d a z y  z licytacyi.
r z e c z y  i t o w a r y  d o  - p r z e -  

li i ;!?: ,

O b u w i e ®  'J™1'^  ^  w  oraz rzeczy do podróży

A. P. HOMOLAKA
11-.VJ2 Pule a magazyn 
K r e s z c z a t y k  56. I', I.

C> 11-zunain obuwie balowe.

NIEBYWAŁA NOWOŚĆ, 
za 3 rb. 25 kop.

( l o t .  e i e g .  z w i e r z e b n .  s p u d u .  d a m s k a  z 
p i ę k n .  m . ę k  w o ł u .  t r y k  w  d e s e n i e ,  u 
s z y u  w e d l .  c s t a i .  m o d y  p a r y s k .  ubr .  
g u z i k ,  i t a ś m ą  j e d w .  sskzyst !  o d c i e n i  
e i e o i n .  k o l o r u  w j s y t .  z a  z a l i c z ,  pocz t ,  
b z z a d a t .  Z a  p r z e s y ł .  5 5  k. P r z y  z am.  
o d - a / u  t r z e c h  spódnic pr ze ? ,  n a  n a s z  
r a c h  Bez ryzyka. W  r a z i e  g d y  n i e  t r a ­
f i a  d o  g u s t u ,  p i e u i ą c t e o  z w r a c .  n i c z w t .

I t a k a  s i m a  s p ó d n .  z n s j l e p .  m a ' e r . -  i 
p i ę k n .  zr b i o n a  3  rb .  '.hi k P r e s .  d ł u ­
go-:, '  i o b j ę t  w  p  i--)i; -' iu e r / ,  c e n t y m ,  
l u b  za  pomocą ,  > z n u r k a  i m i a r ę  p r z ys  

i  w  l iś--io.  A d r . :  f a b r y k a  A.  K i w m a n a ,  
Ł ó d ź  N r .  126.  ’ 1 6 2 IU

| P o  t-.Cflir z n i z o n e j

Obuwie - wysortowane
j Pajld ,  Aleksandrowska 56. 16295

N d  U i u i d 7 ri  s l u t l e u l  l i l d i u g  ( p i b u i  
, l<Q njfJuŁU poszuAic  lekeyi Pan­
kowski Nś 12 m. 12. Kulczycki 16376

M  poleca

n i w u j u i a
inineraraine oraz

nasiona
E. Kra-5 

sieki i S-ka. /  
1638:3

Kijów,

burak ,  i march. pas. Kretzczatyk 29.

Kraw cow a z »rszawv znaj. krój 
i -zyc. posz. zaj. tu albo na wyj. 

pos. Łez. Eter. Ł owska 6 III. 6 . 1616 ?

Patą oczyszczono

Puch i Pierze
gotowe poduszki 10369

Puch edredenowy
Józ. l łichter, Kreszczatyk 10.

Przytułek dla położnic
akuszerki 15577

M. J. Dmiti ijewej-Linczewskiej
pod nadzorem lekarza-specyalisty. Przyj­
muje w -k m . położnici' w każdym cza­
sie. Maryjsko-lilapowiie/C/eń ka Al 41

Rutynowany buchalter
kalkulator przem.-rutny i h-śio tartacz- 

jny poszuk. posady tói i a l t e r a  lub kon- 
, trolera rd 1 ipea. Oferty >Bucha!t( r?, 

poezt. 'Puiiiaszów-l.ubelski._______ 16276
1 P n l z ń i  do wJ n'iiec przy ii.t<d pel 

r  UIVUJ rodzinie z cal ui uuzyin d l a  
' s o l i ln  lokatora lub lokatorki. Z a u ł  

Michajłow. 36 m. 1. 2 gi dom od Pro- 
reznej. ](,3ó3

NadleAny dyplomowany
[ślązak, katolik ohznajmiouy zo »szyst-  

kiemi gałęziami 1. śnictwa i łowiectwa,  
parowym tarlakiem, rybołówstwem,  
miernictwem i n i* e !a  u .  poszukuję  
pomady, opierając się na dobrych św ia ­
tli ctwa di i rekoinriidaeyaeh dłuuoleiniej 
pra'-y w dużych majątkach Królestwa  
M l-k i-g* .  A.die-: ( ) ' treg, gub. woŁń  
ska. skrzynka po- z'. N r  10. 1620i

j Potrzebna nauczycielka
I Polka na prnwiucye do 3 dzieci,  mo­

gąca przygotować dwoje do I k 1. girnu. 
i jedno do jn zygotowawczej za wyna 
giodzeniein 10 rb. miesięe.znie, st i l ,  
pnk i i łpranit-. (CtiaNw) kijów U:,-j gub 
I,. Sawicki.  KiaT.i

„Biuro pracy”
Żytomierska 8, telof. 1788. Kekomcud-  
uanczycielki,  bony, oficyal.. rzemieśln.

wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
mlódyclł katoliczek p. n. „Śchponlano 
S-tej ladwifll".  12.774

Sanie
POWOZY

Milańskiego
ul. Sofjow^ka 15.

15353

Drwa kupujcie lylko

siennym 
Targu
na

Plac

ki  Nr 6 (Wielki y l d  czerwony), uh 
-kładzie si ilc dn/y apas drew w naj­
lepszym gatunku po cena li niz- 
kicli r ó w n i e ż  d r e w  piffiwanycn i ka­
miennego węgla. 16051

Za 2 rub. Marynarka.
/ a taką niebywale nizką cenę wysyłam 
gotową marynarkę uszylą. nadzwcezaj  
I raki yezną i ładną, mogąca się no-ić 
w każdym sezuiA' roku. Również wy­
syłam "gotowe tpodire liszyJ.-o z ir w a ła  
modnej materii tsiko za 2 rb. Prze­
syłka marynarki albo -podoi ♦)!-, koi>. 
Przy zamówieniu 5-ch ,ua więcej przed­
miot w przi:.-ylka na mój rachunek. 
Wysyłam za ’ zaliczeń cm ,’ i ' ozlą bez 
zadatku z gwaraneyą. Jeżeli  się  nie 
podoba przyjmuję z* fi lwroii m. ZanK, 
wjenia proszę adresuwać: fabryk. Z fi. 
Rosentbal. t.Odż Nr 21;). 162:25

Aqronom-le4nlk
który 4 lala zasiępowat profesora na 
fermie doświadczalnej w Puławach. 10 
bat zarządzał ilwcma wielkimi m a- 
intkaml i lasam i na Wołyniu
i 17 lat dworna kltrzami w Króle -twie, 
p - « 0 ' .  cd po wied po.-ady na I l i s i ,  ] / -  
lwio lub w Królestwie. Ł as»a«c  oferty 
proszd nadśjfać- do p. J. Bartoszewicza 
w Redakcji »Dziennika Kijow-kiego<

Wysyłam pw.ą za zaliczeniem bez, 
zadatku cały kupon mmeryi szewioto­
wej »Tryumf« 4 1 , arsz. na komj-l>-l* 

ny męski

Kostyum za 2 rb. 75 kop,
B e t  względu na nadzwyczajną swoją 
fcauość, iuaterya >Tryumft wełnia­
na lilii! b.iwiłuianaj m« różni się m 
czcili od iłuj ep-zych 1 go rodzaju ma 
leryi, nadzwyczaj mo na, prakljKtfi i 
eleganekii. Koimy: czarny, graimlowy, 
Iwą.'.owy iliwkowi. Przesyłka 55 l»,,j). 
Przy zauióyfiwi u 3 cli lub iiięcej ku­

ponów pizesyiia na mój racliuiikk 
Żądania p'-nszę adre-ować: Łódź Nr 

67 n. fabrykant Ki.tf-ł

łYGMUNT ROSENTAL.

Pomocnik
administratora

czecb, 30 lat, żonaty, bezdzietny, koń­
czył rolniczą szKołę zagraniią z 10 le t ­
nią praktyką « kraju i z a g r a n ia ,  po­
szukuje p<sady. Oferiy piśmienne nad­
syłać: Białystok poste restante sEner-  
gicznemiu. 10138

Sklep obuwia S. Stankiew icza.
W.-Podwalua Xr I poleca obuwie męs.,  
d un. i dziecin, ty 1 ko włas. wyrób, z 
najlep. zagr. skor. Kompl. gwar&ne.  
Przyjm. oDi.  i repea1., wyk. na czas.  
Ceny umiarkowane. 16381

Rozkład jazdy pociągów.
(ZIMOWY)

Na kol. Połud.-Zachodnich)
A'u ry rr  1 i II kl. Odesa. Kiszyniów  

Elizawotgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przycbodz. o goitz. 9 m. 45 zrana.

roc .-Juuy  I, U i Uf  kl. Odesa, Brzośd, 
Biały.-tok, t .m jewo, Humań, Now esie l i-  
co -odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana  
przychód/, o godz. 6 w.

Osobo" <ł J, II i 111 ki. Odesa, Nowo-  
ii lice, lluiuań- -odchodzi o godz. 12 

m. 30 w uucy, przych. o godz. 6 m. 20  
zrana.

P ośp ieszny  f, fi  i JII kl. Odesa, 
W oioczyska, W ied eń —odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

AKeszanii II i III kl. Odesa, Brześć  
olch .  o g 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m 35 w.

Tow arow y )"<śp. IV kl. Odesa
Br jość, Zn^mienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół.

K o ry  er- 1 i II ki. Warszawa, Brześć  
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana.

P ocztow y l} JI i III kl. Mikołajów  
Eli7awctgrad, /nam ienka,  Eastów od­
chodzi o g 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana.

Osobowy 1, U i III kl. Mikołajów,  
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów— Od- 
chodzi u g. lu in. 50 zrana, przychodzi 
O g. 5 rnś '̂) po puł.

O s o b o w y  I, II i III kl. Berdyczów,  
Radziwiłłów, W iu leń  — odchodzi o g. 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o g 10 
m. 40 /rana.

HJieszm ty  U  i III kl. Olszanica,  
Biata-Cerkiew, Fastów—odcli. o g. 4 
m. 35 po poi., przychodzi O godzinie 9 
iu. 33 zrana.

D i . ik - jn i a  P o ls k i  w Kijowie, olioa Wasylczyk w s k a  (Pruresua  Sj 1 6 ^  roszir ińskiej


